
N r .  11. P ią te k  1 1  S tyczn ia  1 8 7 8 . R o k  6 8

Wychodzi codziennie o go (Lunie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu -5 centów, 
poc/tą 7 centów. — Biuro Redakcji i Administracji 
ulica Wałowa Nr. 29 — Listy należy frankować. - 
Reklamacje otwarte wolno od opłaty

 P ^ m e r a t a  z  p r z e s y ł k a  p o c z t o w a  i * ’ * +

eznie 1 zł. 35 ot. W miojseu rocznie 12 zł., p , miesięczny do ,,Grazety L w o w s k i e j *  otrzymu-
1  l Z l B n V u u z «  i i w u a u T ,  J  i  i l i c i  « lj n  t ,  UUUłllliDA. ZAliti V . -      ^  „  V ł i i o

ją cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ł  stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et drud/^ 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ’’ ■

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.
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CZEŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy na­

dal kanceliście sądu powiatowego w D roho­
byczu, Dyonizemu B o r y s i e w i c z o w i  po­
sadę prowadzącego księgę gruntow ą przy c. 
k. sądzie powiatowym w Brodach.

W myśl reskryptu c. k. Nam iestnictwa 
z d. 27 września 1867 do 1. 38634 ustana­
wia się dla stacyi kolei Karola Ludwika w 
Sędziszowie komisyę oględzin bydła mające­
go się tam ładować i wyładowywać. Co się 
podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Odnośnie do poprzednich obwieszczeń 
c. k. N am iestnictwa podaje się do publicznej 
wiadomości, że do 15 kilometrowego pasu 
granicznego, w którym ruch bydła rogatego 
bez pozwolenia c. k. Starostwa jest zabroniony, 
wcielono także miejscowości powiatu Tarno­
polskiego Mszaniec i Ditkowce.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚC IIEU R ZED O W A^ c

Lwów, dn ia  U  stycznia.

Przed kilku laty prawie równo­
cześnie wypłynęła w parlamencie au- 
stryackim i węgierskim sprawa nieza­
wodnie pierwszorzędnej doniosłości, ale 
nie dojrzała jeszcze do stanowczego 
załatwienia, t. j. sprawa r e f o r m y  
a d m i n i s t r a c y j n e j .  W Austryi 
sprawa ta chociaż odbyła wędrówkę 
do osobnej komisyi, a stamtąd do peł­
nej Izby, została na razie odroczona. 
Odroczenie to na razie wielu się nic 
podobało, ale ostatecznie okazało się 
stosownem, skoro dotąd nie wznowio­
no sprawy nawet w pewnych klubach 
poselskich, które radeby codziennie

coś nowego wnosić przed forum par­
lamentarne. W Węgrzech inaczej po­
stąpiono sobie w tej mierze, odrocze­
nie wydawało się tam niemożliwem, a 
ponieważ także niemożliwem było o- 
stateczne załatwienie, więc zgodzono 
się na połowiczną reformę, której re­
zultatem była kreacya wydziałów ad­
ministracyjnych. Nie na długo, jednak 
kpeacya ta wystarczała, bo już dziś 
podniosła się przeciw niej agitacya, 
po której spodziewać się należy wzno­
wienia sprawy zaraz po ukończeniu 
kampanii ugodowej. Przykład Węgier 
wywoła i w Austryi refleksyę, miano­
wicie tam, gdzie myślano o rycliłem 
wznowieniu reformy administracyjnej 
nie czekając na przygotowanie mate- 
ryałów, bez których nie da się pomy­
śleć stanowcze i dobre załatwienie 
sprawy.

Jeżeliby ogólne znużenie miało 
rozstrzygać o zakończeniu zawikłań
międzynarodowych, w tej chwili już 
głęboki pokój musiałby panować na 
c a ły  ni ws c b o d z i e. Nudzi już świat 
kampania bułgarska, opisywana obe­
cnie w monotonnych biuletynach ros- 
syjskich jakby umyślnie w ten sposób, 
ażeby wszystkich nudziła, ale stokroć 
nudniejszą jest kampania dyplomaty­
czna tocząca się między Anglią a Ros- 
syą bez żadnego rezultatu na rzecz 
pokoju lub wojny. Chociaż fakt, że neu­
tralna publiczność nudzi się jakimś wy­
padkiem, nie ma żadnego wpływu, 
mimo to jednak okoliczność ta posia­
da pewne znaczenie. Katastrofy wstrzą­
sające światem — a taka katastrofa 
czekałaby Europę w razie wmieszania, 
się Anglii w wojnę — przygotowują 
się zazwyczaj w inny sposób, wśród 
innego nastroju umysłów i namiętno­
ści, które, gdyby już dojrzewały do 
wybuchu stanowczego, nie pozwalałyby 
się tak krępować monotonnemi akta­
mi dyplomatycznemu A w rzeczywi­

stości ani w Anglii ani w Rossyi na­
miętności nie wrą tak silnie, jakby 
zawrzeć powinny w przededniu ogól­
nej wojny. Kilka mityngów londyń­
skich, z których jak wieść niesie, pe­
wni russofile odnieść mieli mniej 
lub więcej dotkliwe upominki swej 
mniejszości, nie stanowi jeszcze ob­
jawu , któryby zapowiadał wielkie 
wypadki. Dzisiejsza zaś akcya dyplo­
matyczna Anglii nietylko nie podbu­
rza namiętności, lecz owszem chłodzi 
je swoją jednostajnością. Dlaczegóż 
więc pisać codziennie o rzeczy, która 
staje się już nudną? Niestety trzeba
0 tem pisać, bo bądź co bądź owe 
nudne noty stanowią pisma sporne 
w sprawie niezmiernie ważnej dla Eu­
ropy, a jak Eossya mówi; także dla 
ludzkości, której ona poświęcić się 
miała bezinteresownie. Akta" sporne 
pisane są przez zręcznych adwokatów 
dyplomatycznych, umiejących wszyst­
ko zapierać, i zwalać na przeciwnika 
cały ciężar wymogów prawnych. Szko­
da jednak tej zręczności , bo nie ma 
sędziego, któryby zbadał wszystkie 
motywa, i potem jednej lub drugiej 
stronie przyznał racyę. Sędzią mogą 
być tylko bagnety i działa", a" dla ta­
kiego sędziego jeden ruch strategi­
czny więcej znaczy niż cały tuzin ge­
nialnie napisanych not dyplomatycz­
nych. Tylko ten sędzia wydawać bę­
dzie wyrok w sporze między Eossya 
a Anglią, jeżeli obie strony nie przy­
staną na delatę, t. j. nie pozostawią 
Turcyi w Europie pomimo przegranej 
kampanii. Innego sędziego nie znajdą 
obie strony, bo jedna z nich wystą­
piła z zasadą wykluczającą od pośre­
dnictwa każde państwo interesowane, 
a na wschodzie interesowane są nie­
mal wszystkie państwa, którym powaga
1 siła materyalna daje tytuł do odegrania 
roli pośredniczącej. Kongres zaś albo 
konfereneya europejska nie pojawia się

nawet w planach rozgłaszanych tylko 
dla wybadania opinii reszty mocarstw. 
Ks. Bismarck stanowczo nie sprzyja 
pomysłowi kongresowemu i konferen­
cyjnemu a trudno dziś mówić o kon­
gresie lub konferencyi, w której nie 
brałoby udziału takie mocarstwo jak 
Niemcy.

Gdyby zmarły król Wi k t o r  Em a- 
n u e l  niemiał żadnego innego tytułu 
do pamięci dziejowej jak tylko ten, 
że był pierwszym królem włoskim, już 
dla tego samego należałoby mu się 
wybitne stanowisko nietylko w histo- 
ryi narodu włoskiego lecz w ogóle w 
historyi Europy. Ale choć zbieg wy­
padków dziejowych więcej przyczynił 
się do nadania zmarłemu monarsze 
tego tytułu aniżeli jego osobiste dzieła, 
choć Wiktor Emanuel uchodził za typ 
szczęśliwego człowieka, któremu nawet 
klęski wojenne przynosiły nowe piękne 
prowineye, mimo to postać jego bę­
dzie wybitną i sympatyczną także dla 
osobistych przymiotów. Był to monar­
cha ujmujący serca poddanych swoją 
rzadką dobrocią i prostotą, wzorową 
lojalnością w systemie rządzenia a mia­
nowicie w przestrzeganiu prawideł 
systemu parlamentarnego. Tym przy­
miotom zawdzięcza ś. p. król Wiktor 
Emanuel tę niepospolitą popularność 
w swoim kraju, którego tylko jedna i 
to mała część, t. j. Sardynia, żywiła 
głębokie tradycyjne przywiązanie do 
dynastyi sabaudzkiej. W innych pro- 
wincyach uczucie dynastyczne mogło 
rozbudzać się dopiero od kilkunastu i 
kilku lat, więc tam osobista popularność 
osoby królewskiej zastępowała uczucie 
dynastyczne. A że popularność dobrze 
zastępowała to uczucie, na to dowód 
stanowi spokojne zachowanie się re­
publikanów i co może na jedno wy­
chodzi : anarchistów włoskich, którzy 
pod innym monarchą możeby inaczej 
wyzyskali byli stworzoną szczęśliwemi
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Ds\ało się to w roku 1769. Konfedera- 
ci barscy do Turcyi wypchnięci, wrócili zn0" 
wu do kraju , i usadowili się nawet w forte- 
czkaeh pogranicznych nad  Dniestrem, wkrótce 
atoli opuścić je musieli wobec przeważnych 
sił alianckich , które już teraz jaw nie działa­
ły  przeciw konfederatom. Szczególnie zręczDe 
wycofanie się Kazimierza Pułaskiego z Oko­
pów św. Trójcy, odziane jakby szatą cudo­
wności , rozbrzmiało szeroko po kraju... Sam 
nieprzyjaciel zdumiony by ł szaloną waleczno­
ścią oblężonych, a cóż mówić o ziemianach?... 
Ci zawsze naw et w przeciwnikach cenić męstwo
umieli. Lud w tem  „nieczysta11 u p a t r y w a ł  sprawę...

Nowina nie wierzył wieściom, a że mu 
wypadło w tym czasie być w Dłużku i zlu­
strować dezolaeye, jakim  uległo starostwo, 
przybywszy więc pod Kamieniec, ''postanowił 
zasiągnąć języ k a , choćby w miejscowości, 
która do niedaw na była teatrem  wojny.

Na drugi dzień odwiedził

ezony, do-
, , ......o - . — ---- go przeor

Karmelitów, ojciec b e ra n n , mąz uc-zony, do­
ktor św. teo log ii, szczerze oddany domowi 
Czartoryskich. M iał on interes do wojskiego, 
na gruntach bowiem starostwa leżał futor do 
zakonników należący.

Powszechnie utrzymywano, że podjazdy 
konfederackie zapadały aż tu  z pod Zwańca, 
że braciszek klasztorny, gospodarz na tym 
kawałku z iem i, podejmował ich gościnnie, i

że ułatw iał im stosunki ze związkowymi w 
Kamieńcu.

~  Prawdaż to ? —  pytał wojski Nowi­
na m nicha , kiedy w izbie sami zostali.

Przeor oglądnął się w około i odpowie­
dział ;

—  Przed tobą mości wojski, jako czło­
wiekiem uczciwym taić nie b ęd ę , że wszy­
stko o czem słyszałeś, jest najświętszą prawdą.

—  Jak to? I  braciszka trzymacie dotąd 
na futorze, nie skazaliście go na rekolekeye?

—  Nietylko nie mam mu tego za złe, 
owszem poeliwalain krok ten szlachetny i roz­
tropny....

—  Co ja  słyszę ? —  zawołał obruszony 
wojski.

—  Nie kończ, kochany panie Łukaszu , 
bo byś bluźnił przed Bogiem... Jesteś chrze- 
scianinem —  a to sprawa święta , za wiarę... 
rozu m iesz? ...— szeptał m n ich , a oczy mu 
błyszczały i na twarz okrytą ascetyczną bla­
dością wystąpił szkarłatny rumieniec. —  Spra­
wa święta, powtarzam, a jej rycerze doznali 
już cudu...

Wojski z a m i lk ł  , ale postanow ił udać 
się do Okopów, aby fakt sprawdzić na miejscu.

W spalonym Zwańeu odszukał znajo­
mego, osiadłego tutaj na gracyi podstaroście 
go, i ten mu ofiarował się za przewodnika.

F o rteczk a , która była w niedawnem 
posiadaniu Pułaskiego, leżała w gruzach , 
miasteczko było zniszczone. Nowina opa­
trzył pilnie jej położenie. W kącie utwo­
rzonym przez dwie łączące się z sobą rzeki 
rozścielała się niewielka płaszczyzna, zam knię­
ta  fortyfikacyami i wałami. Rozentuzjazm o­
wany podstarości zatrzym ał się na niej i za­
wołał ;

. . — Ten kaw ał ziemi znajdował się w
i Posiadaniu konfederatów, była w ich rękach 

także warownia, a za warownią stały półko­

lem w ścieśnionym szeregu wojska oblęgają- 
cyeh. Mieli oni i armaty, inaczej nieby złe­
go naszym zrobić nie potrafili. Nieprzyjaciel 
zdobył mnry, wszedł do nich z tryumfem i 
nie znalazł tam ani jednego żywego człowie­
ka, tylko kilkanaście trupów ... Więc uszli, ale 
w tem sęk , którędy ?

W ojski oglądnął się w koło i o d p a r ł :
—  Naturalnie, że z wałów' dostali się 

na płaszczyznę., na której oto z waszmośeia 
stoimy, ztąd zaś spuścili się do rzeki.

— Ale jak się spuścili? Może zlustro­
wać okolicę?

I  wolnym krokiem zbliżyli się do k ra­
wędzi k ą ta , utworzonego przez Zbrucz i 
D niestr. Brzegi wszędzie były strome, g ład­
kie, prostopadłe, jak ściana, w kotlinach zaś 
szumiały wody, tocząc z szalonym pędem 
spienione fale.

Nowina zdumiony patrzył i oczom nie 
wierzył.

—  Odszukajcież , proszę, mości wojski, 
najdogodniejsze miejsce dia spuszczenia się 
na dół po tych urwiskach skalistych —  ode­
zwał się z pewną wyzywającą ironią stary 
przewodnik...

Pan Łukasz chodził kilka godzin, i nie 
m ógł rozwiązać zagadki. Zdawało mu się, że 
tu , to znowu w innem miejscu , ale robił 
kilka kroków' i cofał się wylękły, widząc prze­
paść pod no g am i, a na dnie tej przepaści 
kłębiące się płow'e fale...

—  A proszę pamiętać —  ciągnął dalej 
zapalając się stary podstarości —  że działo 
się to w noc ciemną z 8 na 9 m arca , że 
oddział liczył przeszło 200 ludzi , że każdy 
oficer, każdy żołnierz konia za sobą prowa­
d z i ł , że był w rynsztunku bojowym, a zie­
mia na płaszczyźnie rozgrzęzła, brzeg śliski, 
na dole zaś wezbrane wody wypełniły kory­

to do samego wierzchu, unosząc kry olbrzy­
mie, jak lekkie kamyki , ku morzu...

—  Nie, nie, to być nie może, żeby tędy 
wycofać się mieli! —  mówił Nowina.

—  Nie... nie... A ja powiadam —  z pe- 
wnem już zniecierpliwieniem mówił prze­
wodnik —  że tak b y ło ! Tysiące ludzi po­
stawię na świadków, samego nieprzyjaciela... 
Toż nazajutrz dowódzca rossyiski gene­
rał Izraaiłów opatrywał miejscowość, kiedy 
sześć armatek znalezionych w Okopach z jego 
rozkazu rzucono do wody... Zwaniec był a  
ogniu, podpułkownik Ozernyszow wyparował 
ztam tąd Franuciszka Pułaskiego, nny oddział 
rossyjski stał nad rzeką, jeszcze inny o sile 
tysiąc ludzi tutaj dokazywał, trzeba się było 
wycofać —  inaczej sroga czekała niewola... 
więc się wycofali z honorem... Powtarzam 
wam, mości wojski, że sam Izmaiłów dziwił 
się odwadze, wzywał swoich na ochotnika, 
aby się do koryta rzeki spuścili. Porw ał się 
jeden Doniec —  a to dzielni jeźdźcy... spró­
bował i wrócił z pół drogi, nieustannie po­
w tarzając: Czorty Lachy!... Nie w ierzycie? 
Wiedziałem ja , że ludzie dzisiejsi nie uwie­
rzą temu , a cóż dopiero za lat sto —  więc 
uprosiłem księdza proboszcza, aby spisaną 
przezemnie relacyą przechował ku pamięci 
potomnych....

Rzeczpospolita ubożała.... Kronikarskie 
pióro brał z musu ubogi podstarości kreso­
wy, człowiek prosty, z „karbownie%“ więcej 
niźli z inkaustem  oswojony; ale mu obowią­
zek nakazywał, i przeczuwał snać, że to będzie 
jedyna dla wmików spuścizna....

Wojski m ilczał, walka w nim wrzała 
w ewnętrzna....

Gracyalista niepowściągniony prowadził 
rzeez dalej:

—  Spalili mi Rossyanie chatę , aie nie 
żałuję —  choć bez dachu zostałem.... Sta-



2
wypadkami jedność narodową. Bez 
uchybienia swojej wzorowej lojalności, 
zmarły król umiał powstrzymać nie­
bezpieczne prądy polityczne, które w 
walce z Watykanem wiodły do skraj­
nej ostateczności. Wiele zawdzięczają 
Włochy osobistemu umiarkowaniu zmar­
łego króla; najpierw to, że od r. 1870 
stosunek do papieża pozostał nietknięty 
a powtóre, że przymierze z Niem­
cami nie wyrodziło się w niewolnicze 
naśladownictwo Kulturkampfu i zupełne 
zerwanie stosunków z Francyą. Na 
konsekwencye jednej i drugiej ostate­
czności Włochy nie są przygotowane 
więc organizm państwowy byłby mógł 
doznać wstrząśnień najniebezpieczniej­
szych. Glambetta będąc niedawno w 
Rzymie miał powiedzieć do zmarłego 
króla Wiktora Emanuela: „Francya 
przyjęła republikańską formę rządów 
dlatego, że nie posiada dynastyi tak 
popularnej i lojalnej, jaką jest sabaudz­
ka dla Włoch.,, Jestto hołd zasłużony 
a bardzo cenny, bo pochodzi z ust 
Grambetty, któremu republikanie wło­
scy okazują cześć bałwochwalczą.

KORESPOMEICYE

K o n sta n ty n o p o l, 1 stycznia.

(A )  Jak  już zapewne wiecie, miaDO- 
wał sułtan osobną iradą  pięciu chrześcijan 
przybocznymi swymi adjutantam i. Są to 
Jo rgak i, A ristarki-Elias , dyrektor archiwów 
m inisterstw a spraw zew nętrznych , Edgar 
Duz-Oglu, Kostaki-Pangiri i Salomon Hatem; 
pierwsi dwaj w stopniu poruczników , trzej 
dalsi w stopniu podoficerów.

Nowo mianowani adjulauci po przed­
stawieniu się sułtanowi w Ildiz kiosku , to­
warzyszyli mu wT orszaku na ceremonię osta­
tniego w zeszły piątek salamlilcu do mecze­
tu Medżidije.

Po odbytej tu modlitwie kazał sułtan 
przez usta pierwszego swego sek re tarza , Sa- 
ida baszy, oświadczyć nowo mianowanym 
adjutantom wysokie swoje zadowolenie z po­
wodu, że pomiędzy wszystkiemi klasami 
swych poddanych widzi ' wprowadzoną rów­
ność praw cywilnych i wojskowych.

Turąuie podaje streszczone przy tej 
okazyi przemówienie sułtańskie w następują­
cych w yrazach : „Szczęśliwym się czuję, że 
gminy niemuzułmańskie mego cesarstwa, 
które dotychczas nie mogły brać udziału wt 
przywileju służby wojskowej, widzę dziś po­

ry  jestem , nogi mi nie służą... Oj gdyby lat 
m niej a sił więcej —  przystałbym  do kon­
federatów !

—  Jakto. do rebelizautów ? —  zaprote­
stował jakby z przyzw yczajenia, jakby z na­
łogu sługa Czartoryskich.

—  A choćby do rebelizautów ! Jak  mnie 
widzicie —  dobra bo to krew... Za lichą spra­
wą pewnie by karku na złamanie nie nara­
żali....

1 starzec połą kapoty ocierał oczy, bo 
mu łzą zaszły źrenice. Nowina milczał — 
i jemu niezwykły gość zwilżył powieki.

To był pierwszy wyłom w warowni, o- 
słaniającej jego przekonania, Drugi, daleko 
dosadniejszy, nastąpił w kilka tygodni.

W łaśnie powrócił z wyżej opisanej wy­
cieczki do M iędzyborza, ale z wrażeń swo­
ich nie zwierzył się nawet przed żoną. Cze­
kał już na niego posłaniec z Brzeżan z li­
stem generała ziem podolskich. Uwiadamiał 
w nim  książę , że jest w Wiedniu , że na 
krótko do W arszawy wpadnie, aby odwiedzić 
niedomagającą małżonkę, a Nowinę obliguje, 
aby ściągnął z kas ukrainnych 800.000 zł. i 
stawił się z nimi w Sieniawie , na 15 maja 
nieodzownie, gdyż sprawa jest term inow a, a 
po przybyciu na miejsce otrzyma dalsze in- 
strukcye. Z Międzyborza wszakże nie ma się 
ruszać, póki mu z W arszawy nie przyszłą 
karty bezpieczeństwa , podpisanej przez ros- 
syjskiego ambasadora. W zmiankowany doku­
m ent doszedł rąk wojskiego dopiero w pier­
wszych dniach maja, a że wszystko było go­
towe, nasz pan Nowina po szczerej mo­
dlitwie, pełen otuchy w daleką wyruszył 
drogę.

Jechał zbrojno, jak przystoi człowieko­
wi , wiozącemu tak spore pieniądze. Mocny, 
dobrze okuty karabon dźwigał k a s ę ; worki 
ze złotem i srebrem  na dnie jego dla nie­
poznaki okryto tłum okam i z pościelą, a wszy­
stko opięto fartucham i od s ło ty ; z pod far-

łączone i zjednane w tychże samych i jed­
nakich prawach i przywilejach , które zmie­
rzają do wzmocnienia podstaw konstytucyi, 
jaką nadałem wszystkim moim poddanym 
bez różnicy ras i religii. Jakkolwiek konsty- 
tucya ta dokładnie od razu orzekła równość 
praw wojskowych i cywilnych, to jednali z 
powodu obecnych stosunków , kwestya wcie­
lenia do armii moich niem uzułm ańskich pod­
danych, dziś dopiero w początkowe mogła 
wejść wykonanie."

W yrazy te powtórzyły wszystkie tutej­
sze dzienniki, a niektóre drukowały je na­
wet tłustemi czcionkami. Przyznać też trze­
ba, że mają one znaczenie wielkiej doniosło­
ści, zważywszy mianowicie uroczystą ze sta­
nowiska muzułmańskiego chwilę, w jakiej 
były wypowiedziane, na salam lfku  po odby­
tej modlitwie. Dziwie się jednak należy, że 
dzienniki tutejsze zapomniały, czy też przy­
pomnieć sobie nie chciały, że adjutanci 
chrześcijanie przy boku sułtana nie są wcale 
nadzwyczajną nowością w analach pałaco­
wych.

Za czasów nieszczęśliwego sułtana Ab- 
duł Azisa było przez kilka lat więcej niż 
pięciu takich adjutautów. Większość pom ię­
dzy nimi stanowili wtedy wprawdzie Polacy, 
a więc zarzucieby można, że cudzoziemcy, 
nie zaś bezpośredni poddani Porty Byli je ­
dnak pomiędzy nimi i Bułgarzy, najrzetel­
niejsi poddani. W szyscy pochodzili z chrze­
ścijańskiego pułku kozaków i dragonów otto- 
mańskieh. Polacy zajmowali w tej służbie 
adjutanckiej wyższe stopnie oficerskie, reszta 
podoficerskie, a między tymi był nawet je­
den żyd po lsk i, który poturczywszy się na­
stępnie, został nawet pierwszym ulubieńcem 
sułtana Abduł A z isa , i po wydaleniu wszy­
stkich z pałacu, najniżej w stopniu kapitań­
skim, i po odesłaniu ich do pułków, powo­
łanym został nagle telegrafem z Bajrutu, do­
kąd udał się był do garnizonującego tamże 
pułku dragonów. Przyw ołanie zaś jego pow­
tórne do pałacu spowodowane było zdarze- 
niepa <̂ ość ciekawem, może navret i zabaw- 
nehi, które jo d  causa  opowiedzieć warto.

Sułtanowi A bduł Azisowi... powracają­
cemu po salamlilcu ze Stambułu na Dolma- 
bagdże, wrzuciła jakaś Turczynka piśmienną 
prośbę dc otwartego powozu. W padający na­
gle papier przestraszył sułtana i rozgniewał, 
a jak wiadomo, Abduł Azis gniewu ham o­
wać nie umiał. „Gdzie Raszid b e j?“ zapytał 
gromkim głosem. Raszid było tureckie imię 
zmuzułmanionego Sru la  polskiego. „Tak do­
brze, jak ten papier, można mi było wrzu­
cić i bombę! Gdzie Raszid b e j?“ zapytał 
powtórnie, nie wiedział bowiem, że Raszid 
wraz z innymi adjutantami tej samej kate-

tuchów sterczały spisy kozackie i żerdź z fa­
jerką kagańcową. W oźnica, chłop rosły, do 
koła woza czterech konnych mołojców gra- 
nowskicb , ludzi bywałych i wypróbowanego 
do domu Czartoryskich przywiązania. Na bry­
ce tuż w tyle jadącej, ulokował się sam woj­
ski z w yrostk iem , którego w podróży do u- 
sług używał...

W yjechali w piękny dzień majowy. Wę­
drówka była pełna drobnych przygód... Wszę­
dzie widzieli dużo ruiny, popalone miasteczka, 
skąpe na polach posiewy, karczmy pustką 
stojące. Ludzie przyczynę dezolacyi zwalali 
to na Rossyan, to na królewszczan, to na 
konfederatów... Kto był winniejszy ? Nasz 
officyalista nie rozstrzygał, nie starał się na­
wet o to, szło mu tyiko o jedno, aby uni­
knąć rabunku.

Po chwilowym odpoczynku w Mikoła­
jowie, dążył do Zbaraża, a stąd zostawiając 
na prawo trak t lwowski, skręcił w bok do 
Brzeżan. Klucz brzeżański zostawał od dawna 
w posiadaniu księżny Elżbiety Lubomirskiej, 
marszałkowej koronnej, zamek atoli trzym ał 
pan wojewoda, jej ojciec, na siebie. Otoż w 
miasteczku zastał wojski strach wielki po 
świeżych konfederackieb odwiedzinach. Zwią- 
skowi ściągnęli załogę, zabrali artyleryę, amu- 
nieyę i grosza niemało. Młody zastępca F ran ­
ciszka Pułaskiego, dokazującego w tej stronie, 
powiedział miejscowemu gubernatorowi, że
czyni to z rozkazu wyższego, a czyni na tej za­
sadzie, że książę wojewoda jest przeciwny 
związkowi, i wcale nie po obywatelsku g ło ­
sował na radzie za jego przytłum ieniem  siłą 
choćby cudzoziemskiego oręża. W prawdzie 
przed rokiem zabierał w okolicy komendy 
dworskie p. Joachim  Potocki, nim w Podhaj- 
cach przegrał batalią, ale ten szlachetniej po­
stępował, nie dotykał bowiem ani kas ani 
rem anentu, podczas kiedy teraźniejsi goście 
konfederaccy istną ruinę zostawili w zamku".

D e. A n t o n i J.

goryi wydalonym został z pałacu. Kiedy mu 
to powiedziano, zaw ołał s u łta n : „Gdyby on 
tu był, nigdyby się to nie było stało. P rzy­
wołać go natychm iast telegrafem !"

Zatelegrafowano natychm iast do Bajrutu. 
We dwie czy we trzy godziny później za­
pytał sułtan, czy Raszid bej przybył już do 
pałacu, a odebrawszy przeczącą odpowiedź, 
kazał w najwyższem uniesieniu zatelegrafo­
wać po niego powtórnie, a gdy i ten tele­
gram  po upływie kilku godzin nie sprowa­
dził pożądanego Raszida, musiano tego sa­
mego dnia wyprawić jeszcze trzeci, po ozem 
odważył się dopiero ktoś śmielszy wytłóina- 
czyć rozdąsanemu sułtanowi, że telgrafem nie 
można w przeciągu kilku godzin sprowadzić 
człowieka z Bajrutu.

W  kilkanaście dopiero dni później przy­
był Raszid bej do Konstantynopola, i sam 
jeden z dawniejszej owej plejady adjutantów 
sułtańskich, zajął poprzednie swoje w pałacu 
stanowisko, a wyawansowany na pułkownika, 
jeździł odtąd zawsze tuż przy prawym sto­
pniu powozu sułtańskiego, jako rodzaj tieło- 
chraniticla. Przy katastrofie aresztowania 
sułtana A bduł Azisa nie znajdował się w pa­
łacu. Co się z m m  stało następnie, i gdzie 
się dziś znajduje, nie wiem. Reszta jego po­
przednich towarzyszy, adjutantów w pałacu, 
także się jakoś rozproszyła. Jeden z nieb 
K o w a l e w s k i ,  jak to swego czasu donosi­
łem, zginął jako major i adjutant Mahmuda- 
Freunda baszy w klęsce pod Medunem. 
Drugi, a wedle wojskowej hierarchii najstar­
szy stopniem, Muzaffer bej, W ładysław Cz ay- 
k o w s k i ,  po wydaleniu z pałacu spełniał przez 
kilka lat funkcye professora w szkole woj­
skowej na Pankaldi. Dziś ma podobno być 
adjutantem  Sulejmana baszy.

W racając do rzeczy, zapisać muszę, że 
z tego, na co się tu patrzy, co się czyta po 
dziennikach ormiańskich i greckich, a zwła­
szcza, co się słyszy z pogadanek najwięcej 
rozpowszechnionych, bo brukowych, trudno 
zaiste rokować pomyślny rezultat poborowi 
do służby wojskowej chrześcian i nie-imizuł- 
manów. W  prawdzie i w rzetelne równtKipraw- 
nienie w tej służbie chrześcian z m uzułm a­
nami opinia publiczna ulicy nie chce jakoś 
uwierzyć ; na dowód czego przytoczyć mogę 
jako curiosum  plotkę dość charakterystyczną, 
która z całą dobrą wiarą twierdzi, że Szeik- 
ul-Islam  zapytany przez sułtana, jak to zwy­
kle przy podobnych okolicznościach bywa, 
czy pobór do szeregów tureckich nie-m uzuł- 
manów da się pogodzić z Koranem i prze­
pisami Szeria tu , odpowiedzieć miał, że Ko­
ran pozwala prawowiernym swoim wyznaw­
com używać „psów do polowania". —  Taką 
ma być Fetwa  Szeik-ul-Islama. Że to wie­
ru tna bajka, a raczej złośliwy dowcip —  o 
tem nie potrzebuję wam mówić. W spom i­
nam jednak o nim, bo posłużyć w każdym 
razie może za skazówkę obecnego usposo- 
biena chrześcian w kwestyi służby wojsko­
wej. Nie wierzą w przypuszczenie swoje do 
arm ji na zasadzie prawdziwego rów noupraw ­
nienia.

SPRAWY ZAGRASICZEE

(P re lim in a ry a  pokojow e).
Cel tajemniczej wycieczki M ahmuda Da- 

mata baszy, o której przed kilku tygodniami 
doniósł nam telegram, zaczyna się powoli wy­
jaśniać. Tagblatt wiedeński dowiaduje się, że 
między szwagrem sułtana a pełnomocnikiem 
Rossyi, dyplomatąrossyjskim Nelidowem, przy­
dzielonym do głównej kwatery rossyjskiej, to­
czyły się w Adryanopolu poufne pogadanki 
co do szczegółów przyszłego pokoju między 
Rossyą a Turcyą. Sprawozdania tych pełno­
mocników stron wojujących, o ile doszły do 
wiadomości gabinetów europejskich, omawiają 
następujące punkta.

B u ł g a r y a :  Reprezentant rossyjski o- 
świadczył, że postanowienia konferencyi stam ­
bulskiej co do Bułgaryi uważane są przez je ­
go rząd za m inim um  koneesyj, jakie mają 
być dane Bułgaryi ze strony Turcyi. Bułga­
rya m usiała przez długie wieki znosić ucisk 
tu re c k i; pewna część ludu bułgarskiego zo­
stała naw et zupełnie wytępioną. Wprawdzie 
stanowić będzie Bułgarya i nadal część skła­
dową państwa tureckiego; ale specyficznie 
turecka adm inistracya musi ustać w tym kra­
ju, a liczba wojsk ottomańskich, tudzież mia­
sta, w których wojska tureckie będą mogły 
załogow ać, zostaną oznaczone osobnym 
traktatem . Także w sprawie ograniczenia

geograficznego pojęcia „Bułgaryi" chciał re 
prezentant rossyjski podnieść pewne zarzuty 
wypowiadając zdanie, że etnograficzne g ran i­
ce Bułgaryi sięgają znacznie dalej poza Bał­
kan i że Bułgarya nie jest to tylko kraj poło­
żony między Dunajem a Bałkanem. —  Re- 
prezentaut sułtana nie podnosił zbyt silnych 
zarzutów przeciw tym  wywodom. Skonstato­
wał on tyiko, że Porla jest gotową dać Buł- 
garyi jaknajobszerniejszą autonomię pod wa­
runkiem , że zwierzcbnicze praw a sułtana do 
tej prowineyi nie zostaną w niczem uszczu­
plone.

R u m u n i a :  Ten punkt nie nastręczał 
zbyt wielkich trudności. M ahmud Damat o- 
świadczył, że Porta jest gotową uznać nieza­
wisłość Ru mu n i i , wyrażając tylko życzenie, 
ażeby ten kraj został zneutralizowany. Ale 
to nie zawisło ani od Turcyi ani od Rossyi, 
lecz od mocarstw europejskich, które mogą 
orzec i zagwarantować neutralność Rumunii. 
P unk t ten będzie więc poruszony przy roko­
waniach z Europą.

S e r b i a ,  B o ś n i a  i H e r c e g o w i n a .  
Przyszłe stanowisko Serbii, tudzież uporząd­
kowanie stosunków w Serbii, Bośnii i Herce­
gowinie, było tylko mimochodem traktowane, 
albowiem obaj reprezentanci zgodzili się na 
to, że w tych sprawach decydować będzie 
w pierwszej linii Austrya.

K w e s t y a  D a r d a n e l l ó w  wywołała ży­
wą wymianę zdań. Reprezentant rossyjski do­
wodził, że jest to największą anomalią, gdy 
jedno z państw panujących nad czarnem m o­
rzem t. j. Turcya, ma wolny przejazd przez 
Dardanelle, podczas gdy drugie państwo, Ros- 
sya, posiadająca znacznie większą część wy­
brzeża morza czarnego, nie ma wolnego prze­
jazdu. Damat wypowiedział wprawdzie, że 
Porta byłaby skłonną usunąć raz na zawsze 
tę anomalię, ale dodał zarazem, że inne mo­
carstwa mogłyby sobie rościć prawo zabra­
nia głosu w tej sprawie i dla tego nie może 
Turcya w tej sprawie zawierać układu sta­
nowczego. Na razie nie powzięto więc w tej 
sprawie żadnej stanowczej deeyzyi.

M a ł a  A z y a :  Tytułem zwrotu kosztów 
wojennych domagał się reprezentant rossyj­
ski odstąpienia Armenii tureckiej. W zasadzie 
zgodził się Damat na to żądanie i żądał ty i­
ko ze swej strony, ażeby Erzerum  zostało 
przy Turcyi.

Obaj dyplomaci zakończyli swą poufną 
pogadankę w „przyjemnem usposobieniu" i 
wyrazili przy pożegnaniu przekonanie, że 
znaleźli już podstawę do zawieszenia broni a 
względnie do zawarcia pokoju. Przy pożegna­
niu umówiono się jeszcze, że M ahmud Da­
mat basza, powróciwszy do Konstantynopola, 
zda sułtanowi sprawę ze swej poufnej misyi, 
a po zatwierdzeniu preliminarzów pokojowych 
przez sułtana, wyszle Porta do głównej kwa­
tery rossyjskiej ofioyalnych pełnomocników, 
którzy zakończą rozpoczęte dzieło pokojowe.

Ale przyjęcie, jakiego doznał Damat ba­
sza po powrocie do Stam bułu, rozchwiało na 
chwilę wszelkie nadzieje pokojowe. Dyploma- 
cya angielska wmięszała się w tę sp raw ę; 
gabinet londyński oświadczył, że podejmie się 
pośrednictw a; między Rossyą a Anglią przy­
szło do starcia, M abinud Damat basza m u­
siał ustąpić na drugi plan, zdawało się, że 
jest bliskim upadku; strounictwo wojenne 
wzięło przewagę w Porcie; aż nareszcie w 
ostatnich dniach nadeszła wiadomość, że m ię­
dzy Anglią a Rossyą przyszło do porozumie­
nia. Na tę ostatnią wiadomość rzuca właści­
we światło doniesienie francuskiego dzienni­
ka Temps. W edług tego dziennika miał ks. 
Gorczaków niedawno w pogadance z lordem 
Loftusem dać ponowne, najformalniejsze za­
pewnienia, że Rossyą uwzględni wszystkie 
interesa angielskie sformułowane przez lorda 
Derby’ego. Rossyą, tak mówił ks. Gorczaków 
do lorda Loftusa — życzy sobie jak najgorę­
cej, ażeby Stam buł pozostał i nadal stolicą 
państwa ottomuńskiego i siedzibą sułtana. 
Rossyą nie życzy sobie żadnych zmian tery- 
toryalnycb nad Bosforem a gdyby dalsze 
trwanie wojny zmusiło cara wysłać swą ar­
mię aż pod mury Stam bułu, byłoby to tylko 
środkiem militarnym, któremu Turcya może 
z łatwością zapobiedz, zawierając pokój. A 
co się tyczy kwestyi Dardauellów, to oświad­
czył sam lord Derby, że nad tą kwestyą m o­
żna przeprowadzić dyskusyę, Rossyą zaś o- 
świadcza z góry, że nie chce w tej sprawie 
nabywać praw odrębnych, któreby naruszały 
interesu mocarstw trzecich. Te oświadczenia 
kanclerza rossyjskiego miały w Londynie 
sprawie nadzwyczajnie dobre wrażenie. Po­
lecono więc. Layardowi doradzać Porcie, aby 
oiicyalnie i bezpośrednio zniosła się z Ros­
syą. I to miało skłonić Portę do wysłania 
baszów: Reufa, Mehmeda Ruszdi i Serwera 
do głównej kwatery rossyjskiej, ażeby tam 
porozumieli się z p. Nelidowem najpierw co 
do zawieszeuia broDi a następnie co do za­
warcia pokoju na podstawie powyżej naszki­
cowanych preliminaryów. Dotychczas nie wy­
jechali jeszcze do głównej kwatery rossyjskiej 
powyżej wymienieni trzej delegaci tureccy, 
nie ma jeszcze nawet urzędowego potwierdze­
nia, iż su łtan  desygnował tych trzeeh ba­
szów a nie kogo innego do przeprowadzenia 
rokowań i do chwili, w której zbiorą się



pełnomocnicy obu stron wojujących, mogą 
zajść jeszcze rozmaite zmiany.

(Do charakterystyki arm ii rumuń­
skiej.)

Do Tester L loyda  piszą z Bukaresztu:
„W. książę Mikołaj miał popaść w gw ałto­
wny g n ie w , gdy się zjawiła przed nim de- 
putacya złożona z znakomitszych obywateli 
plewnieńskich z proźbą o oszczędzanie pry­
watnej w łasności, gdyż dorobańcy wszedłszy 
do miasta, wtargnęli do wszystkich domów, 
zabierając z sobą wszystko, co tylko zabrać 
mogli. Wydany bezzwłocznie rozkaz położył 
kres tej niecnej gospodarce i rozporządził, 
aby wszystkie zabrane już przedmioty zosta­
ły  oddane prawym właścicielom. F ak t ten 
nie rzuca pięknego światła na armię inw a­
zyjną, zwłaszcza, że wszysy bułgarscy m ie­
szkańcy jednogłośnie zeznali, że wojska tu ­
reckie przez cały czas oblężenia odznaczały 
się surową karnością i że w jednym  sklepie 
znajdowało się 600 m iar pszenicy, będącej 
pryw atną w łasnością, której n ik t nie ruszył, 
mimo że wszyscy, począwszy od naczelnego 
dowódcy, wiedzieli o tym zapasie zboża. In ­
nego zajścia bohaterem  był wyższy oficer, 
który zajmuje w kraju wysokie socyalue sta­
nowisko. Sprawa tak się miała. Gdy W . 
książę Mikołaj kazał przed sobą defilować 
jeńcom tu reck im , w padł mu w oczy pewien 
oficer turecki, który siedział na bardzo pięk­
nym arabskim rum aku. Ponieważ naczelny 
dowódca wydał był poprzednio rozkaz, aby 
wszystkim oficerom pozostawiono konie, bę­
dące ich własnością, więc dał jeszcze tego 
samego wieczora swemu adiutantowi polece­
nie, aby odnalazł owego oficera tureckiego i 
zapytał go, czyby nie chciał sprzedać swego 
konia, Po długim szukaniu znalazł wreszcie 
adjutant owego oficera, ale z niemałem zdzi­
wieniem dowiedział się od niego, że zawez­
wany przez pewnego oficera rumuńskiego 
m usiał zsiąść z konia i oddać mu go. Po­
nieważ z początku nie chciał tego uczynić 
odwołując się na rozporządzenie W. księcia, 
(oficer turecki mówił po francusku), przyło­
żył mu Rumun rewolwer do piersi i groził 
zastrzeleniem, gdyby się jeszcze dłużej wa­
hał uczynić zadość jego żądaniu. W prowa­
dzono kilku oficerów, którzy jednak wszyscy 
utrzym ywali, że o całej tej sprawie zgoła nic 
nie wiedzą. Turek um iał z początku tylko 
tyle powiedzieć, że ów oficer miał sznuro­
w an y  uniform, namyśliwszy się jednak, do- 

v dał później, że patrzał zyzem. W tedy wyśle­
dzono natychm iast owego oficera, który też 
wnet stanął przed W. księciem a następnie 
został podobno przez księcia Karola ostro 
skarcony j naturalnie zniewolony do bez­
zwłocznego oddania zabrauego konia. Ponie 
waż oficer turecki już poprzednio zgodził się 
na sprzedanie konia, uie podał jednak ceny 
oświadczając, że koń ten pochodzi z jego 
własnej stadniny , więc W. książę Mikołaj 
kazał mu wypłacić 2050 rubli.

nych armii wtedy sy tuacja  może się stać * S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W mię­
dlą Anglii krytyczną. W tenczas będzie mu- siąeu grudniu z. r. organa dyrekcyi policyi 
siała Anglia albo połknąć gorżką pigułkę, lwowskiej aresztowały ogółem 1037 osób. Mia-
albo też popaść w otwarty zatarg z Rossyą, nowieie aresztowano: za kradzież 167 za oszu-
Jeśli zaś książę Gorczaków zawiadomi A n- stwo 20, za obrazę majestatu 1, za' sprzenie-
glię o warunkach zawieszenia broni, wten- wierzenie 9, za uszkodzenie ciała 13 za obra-
czas gabinet angielski będzie się. m usiał nad zę straży policyjnej 7, za dezercję 2 ’ za strę- 
niemi zastanowić nawet w razie, gdyby te  ozenie do nierządu 5, za gry hazardowe 9 za 
warunki były tego rodzaju, iż Porta mogła- nieostrożną i szybką jazdę '21. Dalej przytrzy- 
by je  przyjąć i gdyby się uie sprzeciwiały mała straż policyjna za opilstwo 16Ó za bur- 
interesom  angielskim. Ale przez takie bada- dę 109, za żebranie 55, za włóczęgostwo 459 
nie warunków zawieszenia broni, wstąpi A n- osób. - -  Od tutejszych c. k. sądów odebrano 
glin mimowoli i de facto na drogę rzeczy- po odbytej karze więzienia 3 1 3 "osób. Z o°-ól- 
wistej rnedyacyi, czego partya pokojowa w nej liczby tych aresztantów odstawiono do u  k. 
gabinecie koniecznie chciała uniknąć. N ie sądu krajowego w sprawach karnych 51 do 
trudno zaś odgadnąć, jak  łatwo wobec zao- c. k, miejsko-delegowanego sądu powiatowego 
strzunego antagonizmu pomiędzy Londynem w sprawach karnych 307; magistratowi odda­
li Petersburgiem  dyskusya taka sprowadzić no do wydalenia szupasem ze Lwowa 78 ; do

7ha(lania przynależności gminnej 6, a do’ dal-

3
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wą
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może następstwa, których doniosłość nie da zbadania przynależności gminnej 6, a do dal- 
się z góry ocenić. W poinformowanych szego zarządzenia 100 włóczęgów. W szpitalu 

1 ‘ ' ......................................................... 56 chorych. Reszte zaś 762 osóbsię z gui.y - - - - -  _ „ _ ________kołach słychac, ze projekta które mają być umieszczono 56 chorych. Resztę zaś 762' osób 
przedłożone parlamentowi, będą znowu tylko traktowano policyjnie. Za przekroczenie reo-nln. 
połowicznej natury. Rząd raa zażądać kredy- minu jazdy ukarano 37 dorożkarzy za nrzewi" 

na,wy 3 mihonow ft. dla nienia służbowe 21 sług.^ Pociągnięto do odpo--  —  v  ~

in w sumie co najwyżej 3 milionów ft. dla — - . . -  —. - . .
7mnhili7owania 20.000 ludzi, którzyby w ra- wiedzialnosci za nieprzestrzeganie godziny po- 
7ifl ootrzeby obsadzili Gallipoli a może na- licyjnej 30 szynkarzy i kawiarzy; za przekro- 
J *— i . . WnhAf» t.a.lripoT) rnrrłwn- czenis przepisów mGldiiiikowych 30 właścicieli

, nntrzeby obsadził! wam po u a muze na- - -- ■ - . .
K o n s ta n ty n o p o l.  Wobec takiego rozdwo- czenie przepisów meldunkowych 30 właścicieli

■ ■ w p-abinecie, nie należy się dziwić, że domów, za dręczenie zwierząt ukarano 4 osoby.
k n ż y  po mieście pogłoska o ustąpieniu Wydano 125 paszportów 20 nowych książek

, ? T Ł .U n n n  nie mówiąc iuż wcale o służbowych i załatwiono 30 skarg ze stosunkulorda Caroam m a, nie mówiąc już 
markizie Salisbury, o którego" ustąpieniu po 
głoski co chwila się ponawiają

■ ' I . o m i T  1

| służbowego.
■f Z m a r l i w  ostatnich dniach: w

Tako ciekawy i charakterystyczny sy m p -1 Pradze pisarz i archeolog czeski Franciszek
i ™ a na i Piskiego świata finansowego i han-1 Wlasak, tłómacz M a ryi Malczewskiego na ję- 
tom angiu&B-i p  _  I ---- w nr».A*vws7.v lat. 56- w Londynietom angiPiSKiegu o*. ICH/CI, -U.1JOjXjLO».X W  X uuŁ i  ł f

dlowego podaje wspomniany korespondent Zyk czeski, przeżywszy lat 50- w“ r 0ndvnie 
fakt. że finansiści w ostatnim czasie zaczęli i lki koniuszy dworu' królowej a n l l s k  e f  ka 
chciwie zakupywać papiery egipskie. Tłum a- waier orderu Podwiązki, marki ’ w
czą to sobie w sposob następujący: Anglia Ameryce północnej "znany imprfssano ^ a k ó l 
z pewnością nie my i a lazie o opanowa- Gran; w Solnogrodzie profesor teologii na wsza 

lezel, jednak *  „da sie jej t , mt,j„* j j L j  “ J , . -niu Egiptu. Jeżeli jednak nie uda~sie  iei I „n • ' ■ ■
uratować Konstantynopola, lub też przeszko-uratować lw isw — j x >
dzić zawarciu osobnego pokoju pomiędzy
Rossyą “

sue-

.rciu osouucgu i r - i »■>.*i ,  ■> .  . . . . »
Kossya a Turcy*, przedewszystkiem zaś o- jedyna c z m " fg “  w 
twarciu cieśniny dardanelskiej, wtedy w naj- M Bothschilda, zaręczona “ 0S a w tych 
gorszym razie obsadziłaby E gipt, aby sobie d i  z earlem of B o s e b e r ^ p Z ^ n i i i  
zancwmć materyalne posiadanie kanału sue- Ł, . . ■y’ Parem Angin,
skieeo." ; T  S « diBIWf  k a l l s t a  franeu-ski, Raspail, o którym Francuzi utrzymywali,

że wynalazł „elixir'‘ życia, ponieważ do ostatka 
fizycznie i umysłowo zachował młodzieńczą pra­
wie świeżośćj w tych dniach zakończył życie 
w Paryżu. Raspail urodził się w r. 1794 w 
Garpentras i przeznaczony był przez rodziców 
do stanu duchownego. Tymczasem rozwinęło się 
w nim zamiłowanie dla studyów przyrodniczych, 

opóźniają się usm» iw.u.„ — — u zwłaszcza dla chemii. Od rewolucyi lipcowej
Dzisiejszy pociąg z Krakowa spóźnił się zno-1 zawsze stawał na czele stronnictwa radykalne

- 1-. -■ ^^ w ln / ł łn  o 1 , 1

, który wezwał go był przez służbę hotelo- 
ą do siebie podając, że jest chory. W hotelu 
ydawał się morderca za barona Stempel; zna­

leziono jego książeczkę notatkową, tudzież kilka 
innych drobiazgów. Zdaje się, że umknął do 
Petersburga.

— A m azon k a . Wiedeńska Prcsse  
pisze, że do oddziału kozaków pod przewódz- 
twem chorążego Burenina, przyłączyła się nie­
dawno kobieta, nazwiskiem Szukalin. Już po­
przednio zgłaszała się ona do atamana kozackie­
go, aby ją  wziął do swego wojska, które miało 
właśnie wyruszyć na wojnę : ataman jednak od­
mówił tej prośbie. Następnie, panna Szukalin, 
nie zraziwszy się odmową, napisała list do głó­
wnej kwatery w Bułgaryi z prośbą o przyjęcie 
jej do pułku kawaleryi w armii czynnej, o- 
świadczając, że od najmłodszych lat czuła nie­
pohamowany pociąg do życia wojskowego, i że 
teraz gorąeo pragnie tej skłonności zadośćuczy­
nić. W dniu 16 grudnia nadeszła odpowiedź od 
dowódzcy sztabu armii czynnej, generała Nie- 
pokojczyckiego, do atamana miejscowego z za­
wiadomieniem, że zaliczenie panny Szukalin do 
oddziału kozackiego, idącego do armii czynnej, 
zostało dozwolonem pod warunkiem, iż ataman 
przekona się wprzódy, czy nie stoją na zawa­
dzie jakiebądź względy rodzinne i czy kandyda­
tka zdrowa jest zupełnie na umyśle i na ciele, 
aby obowiązki służby wojskowej ponosić. Na 
nieszczęście oddział kozaków, do którego wojo­
wnicza białogłowa miała być zaliczoną, wyru­
szył był już do Bułgaryi, nim nadeszła wspo­
mniana odezwa ze sztabu. Panna Szukalin jest 
córką kozaka, zmarłego oddawna i mieszka wraz 
z matką w Uralsku. Słusznego jest wzrostu i 
ma powierzchowność ujmującą. Zresztą, nie pier­
wszy to raz zdarza się, że „kozaczka1' bierze 
czynny udział w wojnie. W roku 1865 w puł­
ku kozaków orenburskich służyła młoda dziew­
czyna, nazwiskiem Zajcew. Ktoby ją widział'ja­
dącą konno, nigdyby się nie domyślił, że to ko­
bieta, lecz każdyby wziął ją  za młodego, pię­
knego kozaka, siedzącego doskonale na koniu.

— R z a d k ie g o  w  E u ro p ie  go ­
ścia , pelikana, ubito w tych dniach w okoli­
cy GarkMd nad Sawą. Ptak ten w rozpiętości 
swych skrzydeł mierzył półtora metra i ważył 
12 funtów.

—  Ma g ilo ty n ie  stracony został dn. 
m. w zakładzie karnym Melun we Franeyi

=  P o c i ą g i  k o l e i  Karola Ludwika 
opóźniają się ustawicznie od dłuższego czasu.

i i e j s z y  p o c i ą g  Z A r a K O W a  S p u z u u  b u j  m i r  z a w o m  n u . , . ,  _______ ________________

wu o kilka godzin, a dzienniki i listy z zacho- go, co wiodło go często przed sądy Ludwika
du otrzymaliśmy tak późno, że niepodobna ich Filipa i do więzienia, gdzie napisał cały sze-

/ i — t.. —  nr»„rrAanift7,veh. Zdaniem samyehż<UU   j-- — -,
było wyzyskać w dzisiejszym numerze Gazety. 
Nie otrzymaliśmy nawet tej poczty, która na

:a  1 u v  T, 0 --------
reg dzieł przyrodniczych. Zdaniem samychże 
Francuzów jednak Raspail popularność swą za-

-- '->!*■  IromNie otrzymaliśmy nawet tej poczty, Która na- craueuzuw jbuuo.iv 1™ ^““  r - r  . .__-
dejść miała wczorajszym ’ pociągiem wieczór- wdzięczał nietyle radykalizmowi ja t raczej Kam
nyra, gdyż, jak nam donosi urząd pocztowy, forze, której był prawdziwym bałwochwalcą
także i wiedeński pociąg nie p m b y ł na czas uważając tę substancyę za istny „eim i, za sro
do Krakowa, aby się mógł był połączyć z po- dek prezerwatywny przeciw w sz e lk im  cliorobom
ciągiem odchodzącym do Lwowa. hidzi i zwierząt Fabrykował cygaieta Jmifo-

■vr rowe, cukierki kamforowe ltp., az nareszcie za- 
U d z ie lo u e  sty p en d y u m . kazano mu zastosowywania kamforowej metody 

propozycyę grona nauczycielskiego c k. gimna- leczniczą. w s z e r s z e j  ' praktyce. Nim jednak w 
zyum w Tarnowie, nadał Wydział krajowy sty- skutek interw j akademii lekarskiej wydany
n n n r l T r m w  r» -P.-. A  o  Ó  T ł Î l01’Vana JailOWSKie-*  „  1> i . ________________ _

O  b .  XXX. >» Z / W U 7 . . . U U . U   ____ ______________ _______

jeden z więzionych tam za kradzież, ponieważ za­
mordował swego towarzysza więziennego. Egze­
kucja odbyła się w obecności wszystkich wię­
źniów dla odstraszającego przykładu.

— W a l k ę  * b y k i e m  stoczyła w 
tych dniach lokomotywa na stacyi w Oedenbur- 
gu. Wyładowany z wagonu byk, chociaż miał 
nogi spętane, rzucił się na ludzi i dwóch po­
kaleczył, a ujrzawszy nadjeżdżający pociąg po- 
skoezył na tor i rogami przywitał lokomotywę! 
Maszynista wstrzymał pociąg, lecz blisko go­
dzinę potrzebowano, ażeby rozdrażnione zwierzę 
usunąć z toru.

(Polityka angielska.)
Korespondent Pol. Corr. pisze z Lon­

dynu pod dniem 5 stycznia: „Jak mało zgo­
dy i jedności panuje w łonie naszego gabi­
netu, poznać najlepiej z jego postępowania- 
Rozdwojenie trw a ciągle, z jednej strony 
Beaconsfield i Gathorne-Hardy reprezentują  
zdecydowaną partyę wojenną, z drugiej strony 
Salisbury i Carnarvon równie stanowczo stoją 
po stronie partyi pokojowej. Pomiędzy dw o­
ma akrajnemi kierunkami stoją w pośrodku 
Derby, Northcote i Cross. W  skutek tych 
rozterek w gabinecie, aby zapobiedz j<?g° 
rozwiązaniu się, muszą obie partye robić 
sobie ustępstwa, a postępowanie rządu jest 
z tego powodu połowicznem. W takim stanie 
zastała gabinet angielski prośba o rnedyacyi 
wystosowana do niego przez Portę. Rząd 
angielski wywiązał się z swego zadania — 
ale w jaki sposób ? Spełnił życzenie Turcyk 
ale nie wspomniał w Petersburgu ani s ł ó w k i e m  
o rnedyacyi. Odpowiedź Rossyi, jakkolwiek 
bardzo zręczna, była zupełnie odm owną- 
Zaledwie odpowiedź ta nadeszła, pospieszy*
Carnarvon 7, publicznem oświadczeniem i to 
już 2 stycznia, a zatem przed drugą naradą 
ministeryalną. odbytą na dniu 3  s ty c z n ia .

. odpowiedź Rossyi nie zawiera w sobie
najmniejszej obrazy Anglii. Carnarvon chciał 
widocznie przez to już z góry  związać gabi­
netowi ręce. Partya pokojowa w m inister­
stwie życzyła sobie, aby Anglia po prostu
wręczyła Porcie odpowiedź rossyjską i 1110 
troszczyła się o nic więcej. Ale lord Beacons­
field nie znalazł odpowiedzi księcia Gorcza- 
kowa tak daleką od wszelkiej obrazy, a Pa 
naradzie ministeryalnej przeciwne zdania 
znów tak silnie starły się z sobą, że pono­
wnie trzeba się było uciec do drogi pośre­
dniej. Gabinet postanowił nie uważać się 
obrażonym , ale równocześnie przed wręcze­
niem Porcie odpowiedzi rossyjskiej, zw rocie  
się ponownie do R o ssy i, aby się dowiedzieć 
0 jej w arunkach zawieszenia broni. Jeśli Ros-

/UJ IXXLI W laiuuw io, ncłUl.i . . J -----
pendyum z fundacyi ś. p. Floryaua Janowskie 
go, biskupa tarnowskiego, w kwocie 56 zł. w. 
a. uczniowi klasy II gimnazyum tarnowskiego, 
Tomaszowi Pośce.

W  S ł y n n y  o l» r a *  S i e m l r a d a t -
■* -   -t,1-vtt1» XXT +.\TG,h
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został ten zakaz, już Raspail zarobił na kam­
forze miliony. W r. 1848 wybrany został  ̂do 
Izby deputowanych, której był najskrajniej­
szym członkiem; po zamachu stanu znowu się 
dostał do więzienia. W r. 1869 przy wyborze

• /  i. _  ^  vtta+  n T U w n i o -
(m)  S ł y n n y  o n r a *  n u - .* .- -  -■— aostar no więzienia, w r. ,ouu r--.. 

l t ie g jo .  Pochodnie Lerona, przybył w tych do cjaj a prawodawczego odniósł nawet zwycię 
dniach do Lwowa. Obraz ten, olbrzymich roz- ĝ .wo nad F avrom j Garnier-Pages. „Patryarcha 
miarów, został umieszczony w sal( strzelnicy ra(jykalizmu francuskiego," jak go nazywano, 
miejskiej, a zatem w miejscu, które niezbyt zda- w wersaiskieiii zgromadzeniu narodowem zasia- 
je się nam odpowiedniem; pominąwszy już bo- na skrajnej lewicy.
wiem odległość od środka miasta, która zwła- __ P o ż a r  zniszczył w tych dniach w
szcza w tej porze roku staje się podwójnie u- Mogkwie fa])rykę perkalów^Prochorowa. Straty 
ciążliwą, oświetlenie samej sali nie jes co jjcza na miliona rubli, 
rzystne. Wystawa tego obrazu potrwa, jak wia­
domo, trzy tygodnie.

(m ) U ro c zy ste  o tw a rc ie  sali roz-
J-i-' hrumina,]-

— Z asp y  śn ie ż n e  na drodze żela­
znej Odesskiej są tak olbrzymie, że pociągi po­
cztowe przychodzą do Odessy we trzy a nawetini) U r o c z y s t e  01  » • • •  -----praw głównych w lwowskim sądzie kryminał- oz*owe przycnoazą a. _ 

nym, odnowionej i przebudowanej w lecie r. z., ®ztery ,,dni później, niż przybywać powinny. 
”  ' ■ • - • • 1-/-  1 0  u m n o-ndz Szczególniej wielkie ’• -1 T' 1 1,odbędzie się w niedzielę dnia 13 b. m. o 

12 w południe.
— W teatrze dziś „Teraz", szkic 

dramatyczny w 1 akcie Aleks. lir. Fredry, „

— xr v' «/ —

Szczególniej wielkie masy śniegu nagromadziły 
się między Birzułą a Zmierzynką.

—  O  t a j e m n l c * e m  m o r d e r s t
w i e  popełnionem na lekarzu Kowalczukowie 

podaje Gołos następujące szcze
«U 7 XV U UJ. CU T “ ” - ----
hr. Fredry i „Za pozwoleniem łaskawa pani" 
komedya w 1 akcie pp. Labiche i Delacour.

* Magla śmierć. Wczoraj około go-

redry, , 1/0-1 Charkowie 
stern^zabójcą", komedya w 1 ak0i^ nAl®ksandra j do’mu zajezdnym „Dagmary", w po-

n!1 ’ koju nr. 48 znaleziono dn. 25 grudnia zwłoki
n  X . . , V  „

auju   o
radcy stanu, dra Kowalczukowa. Zmarły b y ł 0- 
sobistością tak popularną, że dziecko każde w

dżiny 8  wieczór w ezw ał jakiś pan koło^wiedeń- Charkowie znało tego Inńzkiego jVŁŁ1X«.J V-/ U 1 C W / U 1  W C i  U  IAIJ- , ) ---------  _Ł , .

skiej kawiarni dorożkarza nr. 34, ażeby g - 
wiózł na ulicę Zimorowieza do kamienicy 
Gdy dorożkarz przybył na wskazane miejsce 
spostrzegł, że jego pasażer w d o ro ż c e  jes ju 
trupem. Przywołany lekarz dr. Feigel orzekł, 
że śmierć nastąpiła skutkiem apopleksyi. spra­
wdzono następnie, że zmarły był sekretarzem 
c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.

* ś k r a d z i o n ą  w a l i z a . , Wczoraj 
rano na gościńcu między Grzędą a Żółkiewską 
rogatką skradli niewiadomi złodzieje^ ks. 2ura-

V U W 1 R U  .1 XV. u u v . i v / O  -----  <_J
męża, którego też praktyka lekarska była bar­
dzo rozległą. Dr. Kowalczuków był prezyden­
tem wielu towarzystw, oraz członkiem rady 
wojennego okręgu medykalnego. Posiadał sześć 
kamienic reprezentujących sumę 400.000 rubli. 
W sobotę, 22 grudnia wieczorem opuścił Ko­
walczuków swe mieszkanie, udał się do zajaz ­
du „Dagmary" i już ztamtąd nie powrócił. 
Przez trzy doby pokój, w którym popełniona 
została zbrodnia, był zamkuięty; dopiero dnia 
25 grud. otworzyła go komisya policyjna. Okro-
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Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia 10 stycznia.)
(L )  Ustawa propinacyjna dla m iasta 

Lwowa uch walona przez Sejm galicyjski, jak 
wiadomo, nie otr7/ymała saukcyi Najwyższej 
a prezydyum c. k. N am iestnictw a wezwało 
m agistrat do wyboru dwóch członków do 
ko misy i mięszanej, która pod przewodnictwem 
J . E. pana Namiestnika ma poczynić zmiany 
pewne w ustawie. Rada wybrała pp. dr. M a­
d e j s k i e g o  i radcę m agistratu Ł y s a k o w ­
s k i e g o  członkami tej komisyi i upoważniła 
komisyę adm inistracyjną niestałych docho­
dów, ażeby w razie potrzeby dawała komi­
syi propiuaeyjnej stosowne wyjaśnienia.

Zgodnie 7, wnioskami właściwej sekcyi 
uchwaliła Rada przedłużyć na jeden rok kon­
trak t, z dotychczasowym rakarzem, podwyż­
szyć mu wynagrodzenie na utrzym anie służ­
by na 300 zł. a na utrzymanie konia na 100 
zł. rocznie, i wystosować prośbę do N am ie­
stnictwa, ażeby ograniczenie, iż psy na uli­
cach mogą być łapane tylko w pewnych po­
rach dnia, zostało zniesione.

Na wniosek sekcyi I  uchwaliła Rada
artykuły żywności potrzebne dla miejskiego 
zakładu sierot w ciągu r. 1878 z a k u p y w a ć

w w łasnym  zarządzie.
Tercyauie szkoły realnej, o p ła c a n i  z

funduszów gtniuy, wnieśli prośbę do mag -
r,

rogatką skradli niewiadom i złodzieje Ks. ^ ul< l 1 a+oWi ł J sie° iei w id ok : Zamordowany
wieekieinu z Ostrobuża skórzauą w alizę, I * głow ą roż­
na tyle wozu była umieszczona. W walizie j  j  j bnnrom Mor
surdut zimowy tabaczkowy, rewerenda czarna 
kapelusz czarny filcowy, obojczyk z czarnych 
paciorków, brzytwa i kilka sztuk bielizny

sya ponownie da grzeczną ale odmowną od­
powiedź, oświadczając że warunki z a w ie je -  . ^  ’ na zegarek L kubek srebrny
m a broni sa rzeczą komendantów obustion-1 => ___

j | LQZBii. twarza z,wivwuj uv wuu.., _ 0 v 
1, 1 łupaną formalnie toporem. Mordercze narzędzie 

znaleziono koło zwłok. Zbrodniarz zabrał wszy­
stkie kosztowności, jakie znalazł przy zamordo-, „„„„  ------------

K I n ż o n o  w policyi wielki pugilares i wanym: złoty zegarek z łańcuszkiem, brytan- j centrować miejską straż ogniową w ratuszl
z papierami i 2 zł. znaleziony na rogatce w Zi- j tami wysadzany,- pierścienie z palców i por t - j i w tym  celu wyznaczyła kwotę 25 z .  n<i -----  ■ ’ • — "‘HA iaVl« ! urządzenie stajen w gmachu ratuszowym 1

i U U M u u ^ u  . .  g -  ^  _ fj

stratu o podwyższenie płacy. Z uwagi na 
toczące się właśnie rokowania z rządem 0 
obięcie całego utrzym ania tej szkoły na 
etat rządowy, u c h w a l i ła  Rada zgodnie z wnio­
skiem sekcyi V, pozostawić sprawę w zawie­
szeniu.

Tak zwane stójki pożarowe były do­
tychczas poumieszczane w rozmaitych dziel­
nicach miasta w liczbie 10, a każda z nich 
kosztowała rocznie J000 zł. Na wniosek se­
kcyi właściwej uchwaliła Rada zredukować 
liczbę stójek na 7. Zaoszczędzi się przy tern
3000 zł. Równocześnie uchwaliła Rada skon-• —  w ratuszu

na
w v n » *  —  -now na od- z papierami i 2 zł. znaleziony na rogatce w Zi- j tami wysadzany,- pierścienie /. - „ - ,  ̂ T . A m  ratuszowym a

i za wiedze- mnej wodzie, tudzież kartkę zastawniczą bauku 1 monetkę. Na stole znaleziono lekarstwo, jalue urządzenie stajen w g  - plea-rafu któryby • 
■ l—  /i.mimioi-ioim n« 7.flo-arek i knbp.k srehrnv ’ Kowalczuków zapewne zapisał swemu morder- loUO zł. na urządzeń o
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połąezył dzielnicę żółkiewską z strażnicą obok 
miodosytn* a względnie z gmachem ratuszo­
wym, gdzie jak wiadomo, jest główna ko­
m enda straży pożarowej. Wszystko to ma 
być przeprowadzone najdalej do lipca r. b. 
Eównocześnie uchwaliła Eada zwinąć posa­
dę adjunkta straży oguiowej, jako całkiem 
zbyteczną.

Komenda straży ogniowej wniosła pro­
śbę do m agistratu o zakupno jednej sikawki, 
trzy bowiem sikawki są w takim stanie, że 
po każdym pożarze wymagają radykalnej na­
prawy. Zgodnie z wnioskami sekcyi, uchw a­
liła Eada zakupić sikawkę od p. Mozera. któ­
ra znajdowała się na wystawie lwowskiej, 
za cenę 1000 zł. i upoważniła m agistrat do 
sprzedaży dwóch starych sikawek w drodze 
ofert.

Od 83 lat toczy się proces między 
gm iną m. Lwowa a zakładem stauropigiań- 
skim o plac położony za cerkwią wołoską. 
Stauropigia jest zdania, że plac ten należy do 
cerkwi i że fundatorowie tej świątyni, budu­
jąc dom Boży pomyśleli także o stosownem 
otoczeniu. Tymczasem, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, dokoła tej pięknej świątyni po­
budowano kamienice i to tak nieszczęśliwie, 
że jedna z n i c h , wysunięta zanadto na plac, 
tworzy szkaradny, wiecznie nieczysty kąt 
z cerkwią. Otóż Stauropigia proponowała, 
ażeby od rogu kamienicy wysuniętej na plac, 
aż do ulicy Ruskiej a właściwie do murów 
samej świątyni pociągnąć w prostej linii mur  
albo parkan. Gmina akceptowała ten projekt, 
ale w celu wykonania go potrzeba było, aże­
by miasto odstąpiło kawał gruntu z tego 
placu zakładowi stauropigiańskiemu. W łaści­
wa sekcya proponuje ledy, ażeby w celu za­
kończenia wszelkich dalszych procesów, g łó ­
wnie zaś w celu ochrony tak pięknej św ią­
tyni odstąpić zakładowi stauropgiańskiem u 
część placu położoną między kamienicą w y­
suniętą zanadto na plac a rogiem cerkwi. 
Eada zgodziła się na tę propozycyę. Zakład 
stauroDigiański obowiązuje się natom iast w y­
stawić dokoła cerkwi piękne sztachety, znieść 
t. z. skarbiec, położony obok cerkwi, który 
szpeci w wysokim stopniu cały plac, a m ia­
sto z swojej strony założy plantacye i w 
środku placu urządzi studnię.

Koszary milicyi krajowej były przez 
dłuższy czas pomieszczona na t. z. Szuma- 
nówce. Czynsz opłacała gm ina wspólnie 
z funduszem wojskowym. Gmina w przeko­
naniu, że czynsz ten powinien być opłacany 
albo przez rząd albo przez kraj. albo wresz­
cie przez te gminy z których uzupełnia się 
batalion obrony krajowej, wystosowała przed­
stawienie do m inisterstw a obrony krajowej, 
które jednak nie podzielało tego zapatrywa­
nia. Jeszcze z czasów, w których koszary 
m ilicji krajowej były pomieszczone na Szu- 
manówce, rościła sobie gm ina do funduszu 
wojskowego zwrot kwoty 1567 zł. wydanej 
tytułem  czynszu. W obec odmownej odpo­
wiedzi m inisterstw a obrony krajowej musiała 
gm ina odstąpić od tej pretensyi i dla tego 
też zgodnie z wnioskami sekcyi uchwaliła 
Eada odpisać powyższą kwotę, czyli uznać 
ją  za przepadła.

Z TEATRU WOJNY
Lw ów , dnia 11 stycznia.

Mamy do zapisania nową katastrofę, 
która jeśli się sprawdzi we wszystkich szcze­
gółach, rodzajem a stosunkowo nawet rozmia­
ram i przypomina katastrofę sedańską. C a ł a  
a r m i a  t u r e c k a  w S z y b c e  z o s t a ł a  
w z i ę t a  w n i e w o l ę .  Jestto  niezawodnie 
największa klęska, jaka spotkała Turcyę w 
obecnej wojnie, większa naw et niż upadek 
Karsu i Plewny. Po upadku Plewny pozo­
stała Turkom jeszcze nadzieja, jeżeli nie 
możność obrony linii Bałkanu, obrony, która 
zwłaszcza ze względu na porę zimową obie­
cywała pewne rezultaty. A w najgorszym ra­
zie, gdyby linia Bałkanów została przeforso­
waną pozostawał Turkom bezpieczny odwrót 
do ufotyfikowanego obozu w Adryanopolu, 
który na czas dłuższy obiecywał powstrzy­
mać nieprzyjaciela od bram stolicy. Bdzeniem 
obrony Eumelii była armia skoncentrowana 
w Szybce, złożona z wypróbowanego w bo­
jach żołnierza, który odbył z chlubą kam pa­
nię czarnogórską i w niezliczonych walkach 
z naturą i nieprzyjacielem nabrał wojennego 
hartu . A rm ia ta po rozbiciu korpusu sofij- 
skiego nabrała tem większego znaczenia, gdyż 
była odtąd jedyną, która z niejaką nadzieją 
pomyślnego skutku mogła - była podjąć się 
obrony Adryanopola. Nadzieja ta od razu 
zniszczoną została i odtąd Eossyame w zw y­
cięskim pochodzie ua Adryanopol nie napot­
kają na żadne przeszkody. '

A rm ia turecka, wzięta w Szybce do 
niewoli, składała się w edług biuletynów ros- 
syjskich z 41 batalionów piechoty, 10 bateryj 
artyleryi i jednego pułku jazdy. Nie przy­
puszczaliśmy, aby tak znaczne siły wynoszą­
ce przeszło 20.000 ludzi były tam  skoncen­
trowane. Zapewne dopiero w ostatnich cza­
sach ściągnięte zostały do Szybki oddziały 
Wojsk, rozrzucone przedtem  w okolicy, mia­

nowicie w Kazanłyku i Kaloferze. W zmianka 
o Skobelewie, zawarta w biuletynie daje 
nam  wskazówkę o przyczynie katastrofy. Ge­
nerał Skobelew na czele 30 do 40.000 ty ­
sięcy ludzi już w nocy z 6 na 7 b. m. prze­
prawił się przez wąwóz trojański do Kalo- 
feru, a ztam tąd szybkim marszem na Kazan- 
łyk, zajął tyły armii tureckiej, którą generał 
Eadecki równocześnie zaatakował z frontu. 
Tym sposobem Turcy zostali otoczeni bardzo 
przeważnemi siłami i po uporczywym boju, 
nie widząc możności ocalenia się, zostali zm u­
szeni do złożenia broni.

W ypadek ten ma w tej chwili większe 
może znaczenie polityczne niż wojskowe. 
W chwili, gdy rokowTania o zawieszenie bro­
ni rozpocząć się mają. utraciła Turoya osta­
tnią armię, na której oprzeć mogła jeszcze 
swoją obronę. Zaważy to znacznie na szali i 
uczyni warunki pokojowe jeszcze twardszemi 
dla Turcyi, która obecnie leży prawie bez­
bronna u stóp swego zwycięzcy.

K o m e n  d a n t  W i d dy  n i a, M e h e m e t  
basza zawiadomił Bumunów i Serbów, że 
bronić będzie twierdzy do upadłego i że w 
najgorszym razie odda ją  tylko oficerowi ros- 
syjskiemu. Komunikacya między Bułgaryą a 
Bumunią zawsze jeszcze jest przerwaną.

O w a l c e  p o d  T a s z k e s s e n  z d n i a 3 1  
grudnia nadeszły z Bogot pod dniem 5 sty­
cznia następujące oficyalne szczegóły: Dnia 
30 grudnia skoncentrowały się wszystkie trzy 
oddziały kolumny orbańskiej mianowicie od­
działy generał-majorów Eaucba, Kurłowa i 
Pilozofowa. Dnia 31 grudnia z brzaskiem dnia 
posunął się Eauch z pułkiem  preobrażeń- 
skim przeciw fortyfikacyom tureckim , poło­
żonym na prawo od Taszkessen, generał Ku- 
rłów obszedłszy z drugą brygadą trzeciej dy- 
wizyi gwardyi piechoty lewą flankę turecką 
posunął się ku Dołnaczewu, podczas gdy ca­
ła kawalerya obszedłszy na prawo tyły posu­
nęła się ku Dolnym Komarcom a generał 
Pilozofow z pierwszą brygadą trzeciej dywi- 
zyi gwardyi piechoty, dalej z drugim i trze­
cim batalionem gwardyi strzelców stauowią- 
cemi rezerwę obsadził szosę prowadzącą do 
Sofii. Kolumna generał-lejtnanta W ieliamino- 
wa została ustawiona pod Górnym-Bugarowem 
niedaleko Sofii, gdzie się znajdowało około 
dwadzieścia taborów. O godzinie 9 rano roz­
poczęła się walka. Eauch ustaw ił pod Górnym - 
Werszem oddział złożony z trzech batalio­
nów pod dowództwem pułkownika W asm un 
da celem zabezpieczenia lewej flanki i aby 
wejść w związek z wojskami hr. Szu wałowa, 
podczas gdy generał Sznwałow z swej stro­
ny przedsięwziął ruch na prawo i naprzód, 
aby się połączyć z pułkownikiem Wasmun-  
dem, w którym to celu wysunął naprzód 
gwardyę przyboczną, moskiewski pułk P aw ło­
wa i batalion ismałowskiego pułku, fiówuo- 
cześnie z rozpoczęciem walki przez oddział 
generała Eaucba rozpoczęły ogień karabino­
wy wojska Szuwałowa i księcia Oldenbnrg- 
skiego, które zostały przed frontem pozycyj 
tureckich Arab-Kouakiem i Szandornikiem. 
Demonstracya ta była tak energiczną, że re­
zerwy tureckie przez cały dzień były 
trzymane w szachu. Tymczasem gene­
rał Eauch, utrzymując na froncie tylko 
ogień działowy, wysłał pułk preobrażeński 
i strzelców7 przez góry na tyły Taszkesseuu. 
Atak na front był niemożliwy, gdyż pozycja 
ta była silnie ufortyfikowaną, a każdy dom 
był przygotowany do obrony. W alka artyle­
ryi i strzelców trwała od godziny 9 rano aż 
do 2 po południu. Teraz zagrzm iał w powie­
trzu okrzyk „h u rrah “ na tyłach pozycyi tu ­
reckiej. To pułk preobrażeński i strzelcy na­
padli na Taszkessen z tyłu. podczas gdy 
Turcy już się znajdowali w odwrocie. W tym 
samym czasie kolumna Kurłowa dokonała 
obejścia i ustaw iła się na wzgórzach za 
Taszkessen, dominujących ponad szosą, prze- 
ciąw s/y tym sposobem Turkom bezpośredni 
związek z Arabkonakiem. Skutkiem tego 
Turcy nie uciekali szosą, lecz rozproszyli się 
po ścieżkach górskich, pozostawiając konie, 
amunicyę i rannych. Artyllerya turecka zo­
stała widocznie już przedtem uprowadzona, 
gdyż po bardzo trafnym strzale z pierwszej 
bateryi pierwszej brygady artylleryi, w sku­
tek którego na pozycyi tureckiej nastąpiła 
gw ałtow na eksplozya, zaprzestał nieprzyjaciel 
zupełnie ognia działowego. Kolumna genera­
ła Kurłowa ścigała Turków, ale z powodu 
gęstej mgły nie mogła maszerować dalej. 
Inne wojska przenocowały na zajętych pozy­
cjach . Po klęsce pod Taszkessen zaczęli T ur­
cy opuszczać Arabkonak i Szandornik i ustą­
pili w uocy, postawiając straż tylną. Gdy 31 
grudnia wieczór ośmiu ochotników semeno- 
wskiego i moskiewskiego pułku potajemnie 
zbliżyło się do fortyfikacji, aby się przeko­
nać, czy są obsaczone, zostali przyjęci gw ał­
townym ogniem karabinowym i musieli u- 
stąpić. Dnia 1 stycznia nie ulegało już w ąt­
pliwości, że Turcy postanowili opuścić A rab­
konak i Szandornik. Gdy rano tylna straż 
złożona z 34 taborów z wszystkich stron 
została napadnięta przez wojska rossyjskie, 
zaczęła uciekać w największym nieporządku 
i dostała się prawie cała do niewoli.

OSTATNIA POCZTA

O z g o n i e  k r ó l a  W i k t o r a  E m a ­
n u e l a  podają telegram y następujące szcze­
góły : , Król spowiadał się przed prałatem  
Jego Swiętobliwości Msgrem M a r  i n e 1- 
l i m ,  komunię przyjął z rąk swego kapelana 
Msgra Anzino. M sgr C e n n i ,  domowy pra­
ła t Ojca św., odwiedził króla przed samym 
zgonem. Przy komunii i ostatniem pomazaniu 
był obecny ambasador austryacko-węgierski 
H a y m e r  1 e , następca tronu z małżonką i 
dostojnicy państwa. O godż. 2 1j2 duszność w 
piersiach zwiększyła się m ocno; inhalacja 
tlenu orzeźwiła nieco chorego, który obec­
nych pozdrowił trzykrotnera skinieniem głowy. 
W chwilę potem skonał.

TELEGRAMI KAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 10 stycznia. Pol. (Jor. 

dowiaduje się z Konstantynopola: Su- 
l e j m a n  b a s z a  u s u n i ę t y  z komen­
dy nad armią wschodnio-bułgarską i 
powołany do Konstantynopola. Reuf 
basza miał odwołanie Sulejmana baszy 
postawić za warunek objęcia poruczo- 
nej mu komendy nad całą armią tu­
recką w Europie.

W iedeń, 10 stycznia. Do Pol. 
Gor. telegrafują z Bukaresztu: Do prze­
niesionej od przedwczorajszego dnia 
do Łowczy głównej kwatery rossyj- 
skiej nadeszło wczoraj od tureckiej ko­
mendy uwiadomienie, że komenda ta 
została upoważnioną do zawiązania ro­
kowań o w a r u n k i  z a w i e s z e n i a  
b r o n i .  Zarazem wskazano jako ewen­
tualnego . pełnomocnika bawiącego w 
Tatar-Bazardżyku muszira Mehemeta 
Alego. W. ks. Mikołaj potwierdził od­
biór tej notyfikacyi i zda o niej raport 
do Petersburga.

W ersal, 10 stycznia. W Izbie 
w y b r a n o  G r e y y e g o  835 głosami 
na 346 głosujących ponownie pre­
zydentom. Wielu deputowanych z pra­
wicy wstrzymało się od głosowania.

S e n a t  wybrał ks. Au d i f f r e t  
P a s ą u i e r  p r e z y d e n t e m  172 gło­
sami. Oddano 61 kartek białych. Także 
i wiceprezydentów wybrano ponownie. 
Gfontant Biron, którego część prawicy 
chciała wybrać wiceprezydentem, pozo­
stał w mniejszości.

JPolersiM irg*’, 10 stycznia. A- 
gence russe potwierdza, że Porta p r o ­
s i ł a  o z a w i e s z e n i e  b r o n i i u- 
poważniła Al eh m e t a  Al e g o  baszę 
do rokowań na europejskim teatrze 
wojny. Co do telegramów dzienników 
rossyjskich i zagranicznych, według 
których Porta miałaby była p r z yj ą ó 
ju ż  p r e l i m i n a r y a  p o k o j o we ,  o- 
świadcza Agence russe, że nie jest to 
wiadomość całkiem prawdziwa, gdyż 
podstawy pokoju udzielone będą do­
piero w głównej kwaterze pełnomocni­
kowi tureckiemu. Prawdą jest nato­
miast, że Porta wiedziała, że przyję­
cie preiiminaryów pokojowych po­
przedzić musi zawarcie pokoju.

P etersb u rg, 10 stycznia. Urzę­
dowy biuletyn z Łowczy donosi 9 b. m.: 
G e n e r a ł  R a d e t z k y  w z i ą ł  dz i ś  
do n i e w o l i  po zaciętej walce c a ł y  
k o r p u s  t u r e c k i  z S z y b k i ,  skła­
dający się z 41 batalionów, 10 batoryj 
i jednego pułku kawaleryi pod ko­
mendą Bessela baszy.

Książe Mirski zajmuje Kazanlik, a 
Skobelew wieś Szybkę.

M o n s t u n t y u o p o l ,1 0  stycznia. 
Odpowiedź Rossyi w sprawie w a r u n ­
k ó w  r o z e j m u ,  który miałby trwać 
dwa miesiące według żądania Porty, 
jeszcze nie nadeszła. Rossya przyjmo­
wać ma w zasadzie zawieszenie broni, 
jednakże nie chce przyznać dwóch 
miesięcy. Ale h em  e t A li basza, któ­
remu powierzono rokowania, miał przed 
wyjazdem audyeneyę u sułtana. Atah- 
mud Damat basza lustrował fortyfika- 
cye w Czadalcza.

K o n s t a n t y n o p o l ,  10 stycznia. 
Ajencja Havasa donosi: R o k o w a ­

n i a  o z a w i e s z e n i e  b r o n i  "bez­
z w ł o c z n i e  s i ę  r o z p o c z n ą  z ko­
mendantem wojsk rossyjskich. Mehe­
met Ali basza dziś wyjeżdża do Adrya­
nopola.

R z y m , 10 stycznia. C i a ł o  
k r ó l a  W i k t o r a  E m a n u e l a  zosta­
ło dziś nabalsamowane. Pogrzeb ma 
się odbyć w bazylice St. Maria Mag- 
giore. Objawy żałoby nadchodzą ciągle 
z całych Włoch. Kilka rad gminnych 
uchwaliło postawić pomniki zmarłemu 
królowi. Miasta w żałobie.

W ied eń , 11 stycznia. Fremden- 
blatt donosi, że w zastępstwie Naj j .  
P a n a  uda sie arcyksiaże R a i n e r  nao  ^ «/ o  t>

pogrzeb króla Wiktora Emanuela do 
Rzymu. Arcyksiąźę otrzymał także 
polecenie powitać króla Humberta na 
tronie.

W iedeń. 11 stycznia. (Tel. p r ) 
Do rokowań o z a w i e s z e n i e  b r o n i  
wyznaczony został Reuf basza do ar­
mii dunajskiej, Mehemet Ali basza do 
bałkańskiej, a Ismaił basza w Azyi.

C etyn ia, 11 stycznia. (Depesza 
urzędowa.) Wczoraj po połndniu o 
godz. 2 p o d d a ł a  s i ę t w i e r d z a  
An  t i va r i  bezwarunkowo księciu czar-

o

nogórskiemu. Panuje tu z tego powo­
du wielki entuzyazm.

K on stan tyn op ol, lOstycznia. 
Niektóre dzienniki utrzymują, że Porta 
nie chce rozszerzyć z a w i e s z e n i a  
b r o n i  na Serbię.

Dzienniki potwierdzają, że Rossya- 
nie przekroczyli Bałkan pod Keczidare 
i Ichtimanem. K a z a n l i k  z a j ę t y .  Za­
ł o g a  w ą w o z u  S z y b k i  ma b y ć  
o d c i ę t a .

Ajencja Havasa donosi: R o s s y j- 
s k a  o d p o w i e d ź  w sprawie zawie­
szenia broni nie jest urzędownie wia­
domą. -Widoki są znowu korzystne. 
Wąwóz Szybka znajduje się w ręku 
Rossyan.

K onstantynopol, 11 stycznia. 
Dzienniki potwierdzają, że czas trwa­
nia i warunki z a w i e s z e n i a  b r o n i  
nie zostały jeszcze ułożone

Umarł Omer Feizy basza, komen­
dant gwardyi obywatelskiej.

JLondyn, 10 stycznia. W Saint- 
James-Hall odbyło się polityczne zgro­
madzenie pod prezydencyą księcia 
Southerland, na którem w obec wielu 
znakomitości B o r t h w i c k  wygłosił 
m o w ę  a n t i r o s s y j s k ą .  Mówca za­
kończył konkluzyą, że obowiązkiem 
rządu jest u c z y n i ć  w s z y s t k o ,  aby 
bronić interesów Anglii. Alowca kry­
tykował nader ostro dyplomacyę ros- 
syjską i oświadczył, że Gladstone tak 
jak lgnatyew jest głównym a g e n t e m  
rossyjskim. Gdyby opozycya nie była 
paraliżowała rządui-Rossya nie byłaby 
nigdy śmiała wypowiedzieć wojny 
Turcyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W l e d e r t ,  10 stycznia 1878, go dz. 2 

13 min. Losy kredytowe 160"— , Węg. akcye 
kredyt 208 '— , Akcye an g lo -austr. 9675 , 
Akcye banku Union 66'50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 247'50, Akcye kolei północne) 
197 50, Akcye kolei południowej 77’50, Akcye 
kolei Alfold 114-—, Akcye kolei Elżbiety 
164-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 121’— , 
Akcye] kolei węg. północno-wschodniej 110-50 
Akcye kolei Budolfa 117 50, Akcye kole- 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie 66‘50, Galie, oblig. indem n. 86-50, Losy 
z r. 1864 137-25, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 105.75, Akcye banku obrotowego 99.— , 
Losy tureckie 14 ‘75, Akcye kolei węg.-galic, 
94-— , Akcye kolei państwowej 257 —  „ 
Akcye banku związkowego 73'50, Bubel pa­
pierowy L 2 2 l/4, W ęgierskie losy 76-75, M ark 
niem. 58r85. (Usposobienie bardzo silne.

W i e d e ń ,  dnia l ig o  stycznia go­
dzina 10 min. 48. Akcye kredytowe 22P90, 
Angio-A.ustr. 98 '— , Unionsbank 66.25, Ko­
lej Karola Ludwika 246-75, południowa — •— , 
Eu bel papierowy — •— , Gal. listy zastawne^ 
— ■1— , Gal. listy indemnizaeyjue — •— , Gal..
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 --------.
Napoleousdor 9 '51-/a- —  Usposobienie osła­
bione.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ło z i ń s k i



P rzyje ch a li do L w ow a
dnia 11 stycznia 1878.

Hotel Langa.

Pp. J . Trzeciński z Grzymałowa. A. 
Franki z Wiednia. J . Birnbaum z Wiednia. J. 
Fundę z Berlina Ch. Meisels ze Stanisławowa. 
J ■ Hubaezek z Krakowa.

H otel A ngie lski.

Pp. S. Czermiński z Horodyszcza. L. Ro- 
sendauer ze Stanisławowa.

Hotel Warszawski.

Pp. br. Wattmann z Rudy. A. Lewan­
dowski ze Smolina. R. Wybranowski z Ujszko- 
wic. A. Ligęza z Magierowa. E. Fuller z 
Rozdołu

Hotel George’a.

Pp. G. Miklescu z Rumunii. A. Munther 
z Waniowa. M. Pietrzycki z Lanki. Płoszowski

z Przemyśla. A. Milde z Wiednia. H. Eissler 
z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. M. hr. Starzyńska z Derewnia. 

Kownacki z Czernicy.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. M. br. Ehrenburg do Pragi. H 
Poten do Łacbodowa. Zwehl do Żółkwi. K. Ży- 
wicki do Tarnopola. M. Chojecki do W ołynia.
A. Krafft do Radymna. A. Udrycki do Mosta.
B . W innicki do Stryja.

A.

br.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e

z dnia 11 stycznia 1878 godz. 7 rano
Barometr 7:15.39 mm. Psychrometr suchy— 8.8°C. 

Psychrometr wilgotny— 9 0°C. Prężność pary 2'2mm. 
Wilgoć 94%. Zachmurzenie 10. Wiatr NW]
Ozon 5 . Opad w ram. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza— 7'0°R.
Barometr idzie w górę._________

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (poeiąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południom (po 
eiąg mieszany).

Z Podwotoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieezór (pociąg pospieszny) : o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min 43 po południu (pociąg mieszany).'

7 Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36 
(pociąg nr. 2);

Z C z er n io w ie c :  o godzinie 9 minut 55 wieezór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany!

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 10 stycznia 1878

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku hip. gaiic, 200 zł. w. a. S~ 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w.

<33

3. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a, .

soln n łi IO n„ 5% okresowe §
Banku hip. t alie. 6% w. a. «
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a..g

" —  ̂3. Listy d l n ż n e  za 100 zł. ' £

Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal. §  
i Buków. <>°/0 los. w 15 lat. pj 

Tow. kr. m. ti w. a. w 15 lat. 5
o n b";0 w. a. w 30 lat.

i
4 .  Olali r i za 100 zł. 

lademniz. gali . 5% m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  Losy Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

6. monety.
Bukat tiolenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor . , \
Półimperyał . ’ '
Rubel rossyjski srebrny 
, ” papierowy . .
100 marek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze ! ! 1

złr. ct. złr. et.
246 25 
119 50 
240 -  
.14 -

płacą żądają
waluta austr.

248 50 
12150 
243 — 
2 1 8 -

84 25 
78 40 
84 25 
89 40 
93 50

85 — 
79 25 
85 -  
9025 
9 5 -

90 25 9130

85 80 86 65
89 25 90 50

14 — 15 25
21 — 22 50

5 50 5 60
5 53 6 62
9 49 9 57
9 60 9 80
1 77 187
1 20% 1 2 2 -

58 50 59 50
103 25 105 —
103 - 104 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 8 stycznia 1878.

1. Dług P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-ihtopad.....................................  63.40 63.55
luty-sierpień.....................................  63.40 63.5-5

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . ■ • •
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1839 całe .
„ 1839 piąta część o % .

1854 po 250 złr.. . .
” ” 1860 po 500 złr. 5% .
” " 1860 po 100 złr. 5% . .

" 1864 (z premią) po 100 złr. 136.75 137.50
„ 1864 „ po 50 złr. 136.— 136-50

Renty Como po 42 lir. aus. . . . .  2x 50 2250
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/«.........................   ■
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5%
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4%

2. O bligacje indemn. 5°/,
Czech : ..............................................
B u k o w in y ..........................................
G a l i e y i ..............................................
Niższej A u s t r y i .................................... ......
Siedm iogrodu.........................................  76 —
Węgier.............................................. 77-2E

3 .  I u n e  pożyć*h i  publiczne
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6% . —.—

4. Akcye.
Bauk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  ,
Gal. bank. d, hndl. iprz. a200zł. wył. 40% —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —
Banku narodowego a 600 zł. . . . 8 0 0 .-  802.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m. . 360.— 363.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 160,— 161 —
K ol.Preszów-Tarn.(w.o.) a 200zł. wsrbr. —
Póln. kolei po 1000 zł. 1965. 1970._

bb.95 67.10 
66 95 67.10 

295'— 3 V j_  
295.— 309.- 
108.50 109 — 
113.20 113 60 
1 2 3 .-  123 50

. 140.50 141 50 

. l ic  — 100.20 

. 74 60 74 80
za 100 złr.
. 103.45 103.75

82.50 83.25 
86.— 86 50 

104.25 104.75 
76.50 

77.25 77.75

94 — 94 2-5 
213.70 214.— 
720 — 730.—

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł, w. a. wsr, 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

15* L i s t y  zast. losowań 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6%
Powsz. austr. zakł. krod. ziem. 5% wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6%

n v 71 >7 77 77 W  20,, 7%
77 77 7 7 7 7 7 7 77 ir 86 „  5 /g

Gal. Tow. kred. w. a. po 4% .
71 77 77 77 U  I O

„ po 6«/„ w 37 la­
tach zwrotne . . . .

Gal. banku hipot. po 6°/o . . . .  
Gal. zakł. kred. włość, po 6% .
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6%

,, ,, w 301. wyl. p0 6% ;
Banku narodowego po 5%
Wog. tow. ziem. po 5%% . .

po 5%

p ł a c a ,  ź a d a ; - '  

'245.75 246 24 
129 50 121.50 
254.— 244 50 
75 75 76.50 
92 75 93.25

90.— 91.— 
104.25 104.75 
87.50 88.50
9 5 . -  
8 7 . -  
78 — 
84 24

84.25
89.50
94.50 
8 2 .-

94 25 
34.50

9 6 .-

78.75
84.75

84.75 
90 — 
95.50
82.5)

94 75 
8 5 .-

6 . O h l iR a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Ł-„l A ISi-nnhf.a a 300 zł. 5°/.. w a. fto   fiS 5CKol. Albrechta” a 300 zł. 5% ... ... , 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w ez.) .

a 300 zł. 5% w srabr. ' . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ „ 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„ .> }*■ e misy i .
” n ” -Y " ' •

ił >1 u ł! * . n
Koi. Lwow.-Ozcr'-Jas. Ili. emis. a 390 

zł. 5% w srebrze z r. 1865

68. — 68 50

62.— 6 3 .-  
99.51) 100 — 
9 6 . -  98.-- 

L00.74 101. 
99.50 100 -  
96 7,4 97.25
95.75 96 25

7 6 . -
73.75 
69.— 
64.—
64.75

76.25
■74.25
69.40
64.50
6 5 .-

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872 .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .
7 . L esy .

, Inst. kred. dla harnl. i prz. po 100 zł. w. a. 159.59 160.50 
i Ciarego po 40 zł. m. k. . . .  23 23.50
| Tow. żegl.par. nalinnain tioiOOzł m 93 50 94 60

Odchodzą za Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4  min. 40 rano (poeiąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 p0 południu (po­
eiąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieezór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (poeiąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 ininu 
4 wieczór (poeiąg osobowy); o godzinie 12 minut
II w południe (poeiąg mieszany).

Do Stanisławów..: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3
rano (pocią g nr. 1);

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny): o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Pjry niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudtiika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.
płacą żądają

Kegievicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundaeya szpit. Aroyksięeia Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł m. k. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. m...................
Windisckgratza po 20 zł. m. k. . ,

W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł w. p. n . . .
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt...............................
Paryż za 100 fr.........................  . .

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men................................. 5.62.—

„ pełnej w a g i ...............................5.62.—
K o r o n a ...............................................  —.—
20-franków ka..........................  . 9.52 50
Rossyjski iu ip e r y a ł .....................  9.77.—
Talar związkowy . . .  . . —.—
Srebro...........................................................103.90

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 10  stycznia
Jednolity dług państwa w baukuotaeh 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e .............................  .
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku wiedeńskiego .

n „ kredytowego . .
Londyn . • ■ . .
Srebro . . .
Napoleondor . - 

i Dukat cesarski mon. . .
100 inarek nieimcckieh

1 8 . -
14.50 
29. 
28. -  
13 50 
3 ».50
30.75
21.50 

119.—
01. -
21.75 
25.25

13.25
1 5 -
29.50
28.50 
14.— 
40.—
31.35 
22  -

121 . —
6 3 . -
22.35 
25.75

1 1 9 .-
47.45

119.40 
47 55

5 64 -
5.b4 -

9.43 50 
9 .7 9 .-

10419

zł. [et 
63|>>0 
6690  
74 60 

113 75
812i—
22o 50 
119 — 
103i65

9
5

581

I081/.
63%
30

(7023 J— 8) E d y k t
L. 18.026. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia Feliksa Targońskiego, że 
przeciw niem u i innym  podali Tekla Fia- 
łowska, Kajetan, Ferdynand i Julia Jaw or­
scy, tudzież H e m  Singer pozew o uznanie i 
zaintabulowanie powodów za właścicieli czę­
ści dóbr Mielniczne i przyznanie im za z 
tejże części dóbr zniesione powinności pod- 
dańcze wymierzonego w ynagrodzenia, który 
to pozew do pisemnego postępowania zade­
kretowano.

Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Tar­
gońskiego nie jest wiadom e, ustanow ił s ą d  
dlań kuratora w osobie adwokata dra Leona 
W itza, z którym spór im ieniem  Feliksa Tar­
gońskiego przeprowadzony będzie.

Wzywa się przeto Feliksa Targońskiego 
aby wcześnie kuratorowi udzielił mformacy? 
lub sobie innego zastępcę obrał i sądowi 
oznajm ił, ogółem wszystkie środki ku jego 
obronie służyć mogące uży ł, gdyż w 
przeciwnym  skutki zaniedbania >am sobie 
przypisać będzie musiał.

Sambor dnia 13go listopada 1877.
(7029 1— 8) E d y k ł .

L. 8243. O. k. sąd powiatowy w Krze­
szowicach podaje do wiadomości, iż dnia 8 
grudnia 1875 zm arł w Krzeszowicach Woj­
ciech Szostak z pozostawieniem rozporządze­
n ia  ostatniej woli z dnia 3go grudnia 1875, 
które jest. kodycylem i że spadek po m m 
przypada jego dzieciom, a mianowicie: Feli­
ksowi Szostakowi, Romualdowi Szostakowi i 
niałol. Ludwikowi Szostakowi. O. k. sąd po­
wiatowy, nieznając miejsca pobytu Feliksa 
Szostaka wzywa g o , aby w przeciągu roku 
jednego od dnia niżej wyrażonego zgłosił się 
w tym sądzie i wniósł oświadczenie przyj? 
cia spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby prze-prowadzonym z dziedzicam 
zgłaszającymi się i kuratorem Janem  Nowa- 
czyńskim dla niego ustanowionym.

Krzeszowice 16go grudnia 1877.
(7058 1— 3) E  d  y  Ł  t .

L. 7419. Ces. król. sąd powiatowy w 
Manasterzyskacb uwiadamia z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Ela Potokera a 
względnie niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu tegoż spadkobierców, iż Da prośbę 
F eiw la Potoker de praes. 1 czerwca 1877 1. 
2998. tenże w skutek tusądowej uchwały z 
dnia 14 czerwca 1877 1. 2998 w stanie czyn­
nym  realności pod 1. kons. 247 w Mauaste- 
rzyskach położonej Ela Potokera własnej, za

w łaścic ie la  za iu tabulow any zosta ł i że  ta 
uchw ała ustan ow ion em u  dla Ela Potokera  
kuratorowi w  osob ie c. k. notaryusza pana  
Jana kSzepegi doręczoną została.

_ Wzywa się przeto niewiadomego z ży­
cia 1 miejsca pobytu Ela Potoker a wzglę­
dnie niewiadomych tegoż spadkobierców, aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosił, lub 
też innego pełnomocnika sobie ustanowił, ilt 
że w razie przeciwnym, mogące wyniknąć 
złe skutki sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

M anasterzyska 14 grudnia 1877.
(7057 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3338. 0 . k. sąd powiatowy w Krze­
szowicach zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego M ikołaja Tyrpaka lub w 
razie śmierci tegoż jego z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomychiSpadkobierców, lub pra- 
wonabyweów, że przeciw niemu Idei Hofman 

własność realności pod 1. 16 rep. 69 w 
Siedlcu pozew w niósł, który też do ustnego 
postępowania zadekretowano.

\Vzywa|się zatem Mikołaja Tyrpaka, aby
do c. k. sądu pow iatow ego w K rzeszow icach
albo osobiście się zgłosił, lub pełnom 'cnika
ustanowił i temuż c. k. sądowi oznajmił, ina-

spór z ustanowionym dla niego kurato- 
1 »

Ghanie Esdel Kom

czej
rem w osobie p. adw. dr. Antoniego Rettin- 
gera w Krakowie przeprowadzonym będzie.

Krzeszowiec dnia 15 sierpnia 18/7 .
(7080 1— 3) E  d  y  k  c .

L. 35967. 0. k. sąd krajowy lwowski 
czyni wiadomo, że na prośbę Teofili z Oczo- 
salskich Korytkowej w sprawie tejże o wy­
łączeni© z ciała tabularnego dóbr Piadyki 
folwarku i utworzenie dla takowego nowego 
ciała tabularnego pod nazwą „Stasiu" t. s. 
uchwałą z dnia 19 grudnia 1876 L. 68854 
na wyłączenie tegoż w łącznej objętości 47J 
morgów 174 kwadratowych sążni i utworze­
nie dlań oddzielnego ciała tabularnego po 
nazwą „Stasin" zezwolono i celem doręcze­
nia rzeczonej uchwały dla nieznanej z miej­
sca pobytu Teodozyi Zagórskiej i dla jej 
również z miejsca pobytu nieznanych nie 
tnieh dzieci Maryi Antoniny dw. im., Sewe­
ryna W ładysław a dw. im. i Józefa Zagórskich 
kuratora w osobie adwokata dr._ Siterskiego 
z substy tucją  adw. dr. Gajewskiego 
wiono.

Lwów 14 lipca 1877.
(7054 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 10918. W sprawie spadkowej po 
Reizi Hass 2 voto Altein, dalej po córkach

jej E ti Bliime Schwerer 1 
wniósł Chaira H ersch Roso jako prawona- 
bywca Ruchli Altein, Simy Katz 1 Simy 
Korn zam Steinbaok deklarację do spadku.

Ponieważ takowe z życia i miejsca po­
bytu nie są wiadome, przeto ustanaw ia się 
im kuratorem  adw. dr. Gottlieba w Brzeza- 
nach i uwiadam ia się je  o tern, niniejszym 
edyktem.

O. k. sąd powiatowy
Brzeżany 17 listopada 1877.

(162) O g ł o s z e n i e .
L. 17342. W Im ieniu Jego Cesarskiej 

Mości! O. k. sąd krajowy wyższy we Lwo­
wie uchwałą z duia 4 grudnia 1877 i. 26315 
ua zażalenie c. k. Prokuratoryi państwa we 
Lwowie przeciw tusądowej uchwale z dnia 
23 października 1877 1.14367 orzekł że treść 
artykułu umieszczonego w nr. 19 czasopisma 
„Praw da" z dnia Lwów 15/3 października 
1877 pod tytułem  „Rossya a wola Słowian" 
zawiera w ustępach „Toś teper" do „realni 
lude" st. 735 „Hubysty ludej" do„ i naddnie- 
prowskich" st. 736 tudzież „U tubo S ław u- 
nolila do widdauia Serbiw Austryi" st. 737 
nareszcie „Pan Drogomanow do Sławiauskich 
narodów" st. 740 zawiera znamiona zbrodni 
zakłócenia publicznego spokoju po myśli 
65 ust. k. przez usiłowane podburzanie przo- 
ciw zarządowi państwowemu (Staatsverwal- 
tuug) że zarządzona i wykonana przez c. k 
Prokuratoryę państwa na dniu 17 paździer­
nika 1877 kouliiskata tego artykułu z §. 19 
czasopisma „Prawda" jest usprawiedliwioną, 
i że cały nakład tego artykułu zniszczony, a 
dalsze rozpowszechnienie tegoż zabronione 
być ma.

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Z c. k. sądu krajowego karnego 

Lwów dnia 22 grudnia 1877.
E  «1 i  U  1.

(182 K o n k u r s .
Na posadę nauczyciela przy

1 - 3 )
L. 2255.

zkole etatowej w Iszczkowie, dochód roczny 
wynosi 3G0 złr. gotówką i wolne pomieszka­
nie. Prawo prezentowania przysłużą miejsco­
wej Radzie szkolnej.

Podania należycie udokum entowane na­
leży wnieść do tutejszej c. k. okręgowej Ra­
dy szkolnej najdalej do sześciu tygodni, licząc 
od pierwszego umieszczenia uiuiejszego kon­
kursu w dzieuuiku urzędowym.

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych rad szkolnych okręgo- 
w jch, pod których są zwierzchnictwem.

Podania opóźnione lub uieopatrzone w 
potrzebne dowody nie zostaną uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Brzeżany 18 grudnia 1877.

O b w ieszczen ie .

ustano-

(7099 1— 8)
L. 5097. C. k. sąd powiatowy w S ta­

rym Sączu wzywa z powodu prośby A ntoni­
ny Głuszko zamężnej B itner o uznanie za 
zmarłego Antoniego Pasiuta z Kiszkowej, 
który od czasu bitwy pod Skalicami z duia 
27 czerwca 1866 r. znikł bez wieści, aby w 
ciągu jednego roku albo sam się zgłosił, lub 
też w inny sposób sąd o swem życiu uwia­
domił inaczej bowiem sąd uzna go za zmarłego.

Kuratorem  jego zamianowano dr. Ka­
zimierza Zelechwskiego w Nowywym bączu. j 

1 Stary Sącz 17 grudnia 1877.

(7049 1— 8)
L. 10155. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie ogłasza, iż Izak Holcer właściciel kan­
toru wymiany w Rzeszowie zamieszkały za­
rządcą upadłości firmy handlowej Saula Bu­
cha i aachera Jeżowera, tudzież upadłości 
Saula Bucha i Sachera Jeżowera, a Kelmau 
Drucker, kantor wymiany utrzymujący, w Rze­
szowie zamieszkały, zastępcą zarządcy, ustano­
wieni zostali.

Rzeszów 13 grudnia 1877.

(7115 1—3) E  <1 y  k  t .

L. 3429. C. k. sąd powiatowy w Mikuliń- 
eaćli zawiadamia Szymona Szuwarzyńskiego,
7. miejsca pobytu niewiadomego, że Józefa 
Szu warzy ńska przeciw- niem u i Antschlowi 
Scliafiowi o wyłączenie 7, pod egzeku­
c ji różnych ruchomości w7 sądzie tutejszym 
pozew wniosła, na który tornain do rozprawy 
sumarycznej na dzień 15 lutego 1878 godzi­
nę 9 z runa wyznacza się.

Gdy miejsce pobytu Szymona Szuwa­
rzyńskiego wiadoinetn nie jest, ustanawia się 
dla niego kuratorem  p. Stanisława Międlic- 
kiego w M ikulińeaeh, i wzywa się Szymona 
Szuwarzyńskiego, by na powyższym term inie 
osobiście lub przez pełnomocnika stanął, lub 
kuratorowi swemu potrzebnej informacyi u- 
dzielił. inaczej bowiem zte skutki z zaniedba­
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisaliby
m usiał.

Mikulińce 30 maja 1877.



‘i: .a

1.

Z powodu rozpryśnięcia się kolumny w tak spóźnionej już porze, że po raz drugi złożyć jej 
już nie było podobna, pozostawić musimy stronicę tę pustą, a treść jej uzupełnić możemy

dopiero w jutrzejszym numerze.
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(7126 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .  uwiadamiając go że równocześnie ustano-

t  „ r .i . ^  i i i -  a i ' winno dla niego kuratorem  adw. dr. Rasza
L. 9251. Dobrom liski sąd p , latowy ^ “ 4 “  a°dw. d r. Dębickiego, by do 30

ogłasza, ze w dniach 25 stycznia, r  marca < Drzeciw temu zamierzonemu wydzieleniu 
i 5 kwietnia 1878. każdym razem o godzinie ' , J gw0;e wniósł lub wcześnie intorm a-
10 przed południem przeprowadzona b ęd z ie , zaizllly s . J .

-i ~ I A  iihii nflfrA iprzymusowa sprzedaż realności Antoniego 
Heleny Gułajów w Kropiwniku pod ].' 
położonej, na zaspokojenie wierzytelnoś-H 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
375 złr. 3 ct. w. a. z ceną wywołauia 800 
ZG a wadyum 80 zł. w. a.

W arunki wolno jest w registraturze
przeglądnąć.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiono p. 
Sabina Budzyuowskiego z Dobromila.

.Dobromil dnia 7 grudnia 1877.
(6950 2— 3) E d y b t

I I Y  ■-------------
cye do wniesienia takowych ustanowionem u ! 
kuratorowi udzielił lub innego zastępcę sobie , 
obrał i o tein sąd zawiadomił, gdyż bo bez­
skutecznym upływie tego term inu uważać 
się będzie iż Zacharyasz Krzystofowicz na i 
to wydzielenie zezwala i swego prawa h ipo­
teki z dniem kiedy tabularne odpisanie na- 1
stąpi się zrzeka. . .

Kołomyja dnia l 6go maja 1877
(6862 2—3) *  *  f  k  . . .  »

l 38 52l 0 . k. lwowski sąd krajowy !
ogłasza', że na prośbę Fryderyka Sabatów- j
skiego p r z e c i w ^ spadkobiercom ś. p. Jozefa i i" 47 . , rr SKiego uraucm v,r -~ . . . - * . , .

L. 5368. O. k. sąd powiatowy w Ka- Mar° j  j u rk0wskich, mianowicie pełnoietme-
mionee strum. podaje do publicznej wiado- mu Józefowi i Maryannie Jurkow skim  Fran-
mości, że na podstawie uchwały c. k. sądu ciszce Jurkowskiej; małoletniej do rąk  opie- 
obwodowego w Złoczowie z dnia 13 paź- kuna FraIlCjszka Stnrma i pełnoletniemu Ja- 
dziernika 1877. 1. 8445 uznaje Stefana_ H ry- nowi j urk0wskiemu pto 197 zł. 40 ct. w. a. 
nycę z Obydowa głupkowatym i nadaje mu zpn_ ceiem zaspokojenia nakazem zapłaty z d. 
kuratora w osobie Wasyla L itw ina z Obydowa. 27 liuca 185^ do 1. 6670, na realności 1. 112y4 

0. k. sąd powiatowy we jjW0Wie położonej początkowo Dom. 31.
Kamionka dnia 2 grudnia 1877. p 537 n g on, na rzecz Zuzanny Sidorowi-

(6952 2— 3) E d y k t  czowej, nareszcie jak Dom. 152 pag 321
L. 34554. C. t .  S,d  krajowy aawiada- n . 11V  %  ,7  “ k

mia niniejszym edyktem p. Henryka Komara intabulowanej sumy loo  zf. . . czyli 197
że przeciw n iem u  firma Kurnatowski i spół- zł. 40 ct. w. a. wraz z o d e tk am  po b«/ od 
ka w Krakowie wniosła pod dniem 6 gru- dnia 2 listopada 185L bueżą<ee i kosztow 
dnia 1877 do 1. 34554 pozew wekslowy o sporu w kwocie 5 m. ct. m - k. czyli b 
zapłacenie sumy 400 zł. z pn. w załatwieniu zł. 97 ct. w. a. tudziez kosztow egzekucyi w 
którego ts. uchw ałą z dnia 7 grudnia 1877, kwocie 12 zł- 98 ct. i nimejszem przyzna- 
1. 34554 nakaz zapłaty wydanym został i nych w kwocie 67 zł. 7 / ct. w. a. egzeku- 
dłużnikowi polecono aby sumę wekslową z cyiną sprzedaż realności pod l. 112 /4 we 
pn. w dniach trzech zapłacił albo w tym  Lwowie, obecnie wedle Dom. lo 2  pag. 313 
samym czasie zarzuty wniósł. n _ 9 . h aer. w jednej połowie Jozela Jurkow-

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- skiego, zaś wedle Dom. 152 pag. 313. n  L0 
mem nie jest przeto w celu zastępowania go haer. w trzech czwartych częściach, z dru- 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego giej połowy Józefa i M aryanny udziez nie- 
adw. W ilkosza z zastępstwem adw. Goldman- letniej Frańeiszki Jurkows iej; w oncu w je ­
na kuratorem  nieobecnego ustanowiono i te- dnej czwartej części z i u g i e j p  ■ o wy ana 

wydany n . k »  d o r j U o .  Jnrkow skieg . ™ Z ° ' '2 i z 7 w
Zaleca się a t e n i  mmejszen, edyklem aa k i p f " t  f  • s t m  rtTfflinn 1878

pozwanemu aby potrzebne dowody ustano wio- dwóch term m atii-»•!•». i i • • -io l-tAffft 1878
t  ' T g°  i  .  « * > *

'' -  J „ ® ,c- sądowi |  l i t e j  rano przedsięwziętą będzie.wywołania ustani
ranu u L

Moniósł' wogóle zaś aby wszelkich możebnycb Za cenę wywo ajnia us anawia
do obrony środków prawnych użył, w razie dług aktu oszacowan e g
bowiem p L e d w ń jm  wynTóe “ aasiedbam a 1875 r. w y t o n ,  wartość szacunków , w su 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. mie 1782 zł. 82 c- . w. a. , ,

Kraków 7 grudnia 1877. Każdy z licytujących ma złozyc,
(6953 2— 3) E  d  y  k  t ,

L. 15288. C k .  sąd obwodowy w Prze- ^ ^ " “^ J d /w g o to w iź n ie  lub książeczkach 
myslu uwiadamia Dyarmana Niesiołowskiego OSZCZPL o ś e i  lub też w innych efektach
s n a d k o h L T JS-a nP° byta a !eznaue.§°>. tudziez do lokacji kapitałów pupilarnych przydatnych. 
nobvto ® ,lm ienia: z? cia 1 miejsca Gdyby na wyż rzeczonych dwóch terminach
E E ; ai0ZnaT h’ ae przeciw nim  o wy- daż realuości d j. m ij wyżej lub za
S S  ?*i u® ■ f nU J1l ru 5?? d0br i r i rnn cenę wywołania do skutku nie przyszła, na-
zł nol T yr  D i sumy lOoOO teaezas wyzuacza sję w cciu ułożenia przy-
wvtoc7vU i Juha  Piasarezukowie pozew stępniejszy(;h warunków licytacji term in w
do 1 15288 W ii z duia dzisiejszego dzie tutejs m na dzień 5 marea 1878 o
ohroov do n W a Q y ,m  w m e s i e n i e  p i s e m U 6 J  g °dzinie 4tej po p o ł u d n i u  w biórze Nr. 8.

111 poiccono. na którym  strony interesowane tein pewniej
,P °stanowił ,Sild dla tych pozwą- stau^ć maj Ueże niestoj aey j ako do zdania 

ki 7 i a <ira W OSOj ie P- adw - dr. Zezul- wjększości przystępujący uważany będzie, 
ki z zastępstwem p adw. dr. Dworskiego i ResztęP t r u n k ó w  lic y ta c ji, jako też
poleca pozwanym, ażeby co do swej obrony wyeiag tabularny realności w mowie będącej 
z kuiatorem  się porozumieli, lub innego peL przejrzeć można bądź w tusądowej registra- 
nomoemka sądowi wczas przedstawili, inaczej turze bądź też na term inie licytacyjnym 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bę- wobec komisyi sądowej. O rozpisaniu tej 

ą musieli.  ̂ licytacyi zawiadamfa się strony interesowane,
Przemyśl 14 listopada 1877. mianowicie: wszystkich wierzycieli a to, wia-

(6954 2̂ —3) E  d  y  Ł  t .  dom jch  do rąk własnych, tych zaś którzyby
L. 15287. O. k. sad obwodowy w Prze- po dniu 16 lipca 1877 prawo hipoteki na 

myślu uwiadamia M ichała Borkowskiego i powyższej realności uzyskali, lub ktorymoy 
Teresię i Rozalię Baczyńskich z życia i miej- bądź uchwała obecna bądz którakolwiek z 
sca pobytu nieznanych, tudzież spadkobier- późniejszych w tym przedmiocie wydanych 
ców ich z imienia życia i miejsca pobytu doręczoną być nie m ogła, do rąk ustano wio­
nie znanych, że przeciw n im , o wykreślenie nego równocześnie kuratora pana adwokata 
ewikcyi za sumę 2000 zł. ze stanu bierne- dr. Hryszkiewicza z substytucyą pana aawo- 
go dóbr Krywe dom. 70 pag. 456 n 12 on. kata dr. Bodeka i przez edykt niniejszy. 
Mikołaj Pisarezuk i Julia Pisraczuk riozew wy- 2 c- k. sądu krajowego jako handlowego 
toczyli naco uchw ałą z dnia dzisiejszego do Lwów dnia 17 listopada 1877.
15287 pozwanym wniesienie pisemnej obro- (6937 2-— 3) 01>wics*<*aeii*t®- 
ny do 30 dni polecono. L. 18.288. Ces. król. sąd obwodowy

Uraz postanawił dla tych pozwanych rparuowski ninieiszvm edyktem wiadomo czyni,
■\ra tat uoaL;. -  - ~i — rr u -  ̂ . . _ . .  J J «  Ti XT„kuratora w osobie p. adw. Ziezulkf z zastęp -1 ^-----------  .. jj. auw. ziezuim z \% p. lieokadya z

stwem p. adw. dr. Dworskiego i poleca po- przeciw niewiadomy.*. .........   * -
zwanym, ażeby co do swej obrony z kurato- cia F ranciszkow i i Maryannie^ małżonkom

u iu ic jon ju i ____
L e o k a d y a  z Reklewskieh Nartowska 

m 7, miejsca pobytu i ży» i __
v , v ~  w w i u u  r u  —

ki zaniedbania' sam? s , lh ’ inaezeJ, S, ] '  dzierżawy całych dóbr Kowalowa z wyłącze- 
Jm i -Soble Przyp isac będą niem folwarklJ j olwark Góruy Siciny“ zwa-

musieli
Przem yśl 14 listopada 1877. 

(6851 2— 3) F* d y  k  t.

, ; i u i v v a i Ł  \ _ A \ y .  ,—  . o

nego łącznie z kwotą 2800 zł. m. k. wedle 
Dom. 241 p. 270 n , 42 0n. na rzecz F ran-

L. 8502. Kołonrrisln' n w a i  Ciszka i M aryanny m ałż. Holzerów w stanie 
dowy z miejsca pob u L  • a n ° ' * / ■, .m dóbr Kowalowa zaintabulowanego,
charyaszo w i Kry szioió w i cz o w i'w  i aFi™6 m U ~ w i ń 67, loznacM“ it’ prawa własności do sumy 
że Aleksander Zaleski d ia Tó T  ° T ' ’ ? ° °  zl czyli 2940 zł. w. a. pod
1877 do L. 3502 wniósł do t u Ł ^ o ‘?  k 13 listof'ada 1877 L - 18-288 skar^
sądu obwodowego doniesienie i i  L , ; j r7a 1 °. pomoc sądową prosiła, w skutek
z kompleksu folwarków W inceńtówka i l a n y  ^  m m  30 dniowy do wniesienia obro-
w Kołomyi a względnie z parceli wedle n ^  “ 7  Został.
w ego  p o m ia ru  N r .  kon .  8970 zaś wedle po- wiadom”nieważ Pobyt zapozwanych me jest 
m,aru z r. 1820 L. top. 2190 sub. rep. 606 stenstw,} ’ ? rzeznaczŻł  tutejszy sąd dla za­
znaczonej wydzielić przestrzeń 2 m o rg ó w  zw n J IJ  u*a , koszt 1 u icb^F cczenstw o  zapo- 
1045 kwadr, sążni bez przeniesienia prawa z a s S twPm JSZP# °  andWt?  1 l  T  '

T y hkup“ i  t  * ,  ? ■

w stauie W eraJm“ t ) S T b r  z '. k t b t  dzie J ' P™ pis“ ej *
towanego. m , , .Pnlef.a cle. * • • , . yra edyktem przypomina się zapozwa-
wiadomemn tem z ™ieJsca Po1bytu m e- nym , ażeby w przeznaczonym czasie albo

mu ńacharyaszowi Krzystofowiczowi się sami osobiście stawili, albo potrzebne do-

Gazeta Lwowska Nr, 11 z dnia 11 stycznia 1878,

kum enta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też iunego obrońcę obrali i tutejszemu 
sadowi oznajmili ogólnie do bronienia pra- 
wem przepisane środki użyli, inaczej z .jego j 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie przy- j 
pisać by musieli.

Tarnów dnia 22go listopada 1877.
(6939 2— 3) O k w i e s * c a e u i e .

L. 18.466. Ces. król. sąd obwodowy 
Tarnowski niniejszym edyktem  wiadomo czy­
ni iż p. H irsch Sehenkel przeciw z miejsca 
pobytu i życia niewiadomemu Janowi See- 
manowi o wyeliminowanie sumy 400 zł. m. 
k. czyli 420 zł. w. a. z tabuli płatniczej do 
ceny kupna realności Nr. 13 w Tarnowie na 
Zawału położonej, pod dniem 15 listopada 
1877. L. 18466. skargę wniósł i o pomoc 
sądową prosił, w skutek czego term in 30 
dniowy do wniesienia obrony wyznaczony 
został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Jana  See- 
mana nie jest wiadomy przeznaczył tutejszy 
sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeń­
stwo zapozwanego tutejszego adwokata dr. 
Stanisława Tokarza z substytucyą adw. dr. 
Forysta na kuratora, z którym  wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nem u, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście staw ił, albo potrzebne do- 
kuraenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó­
źnienia wynikające skutki sam sobie przypi­
saćby musiał.

Tarnów dnia 22 listopada 1877.
(6981 2 —3) F- (I } k  t .

L. 2227. W stanie biernym  realności 
pod 1. k. 1 w Starym  Sączu, niegdyś W in­
centego Reszkiewicza a obecnie Józefy Bary- 
ezowej własnej, jest według Dorn. X III, pag.
11, poz. 4, pod dniem 13 lipca 1822 zaiu- 
tabulowana suma 1100 zł. w bankocetlach, 
bez wymienienia wierzyciela.

W prowadzając na prośbę właścicielki 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa się nie­
wiadome osoby, _ któreby do powyższej sumy 
prawo sobie rościły, a dla których kuratora 
w osobie Jędrzeja Mazurka ze Starego Są­
cza się ustanawia, aby takowe do dnia 10 
grudnia 1878, pod rygorem  uznania tej pre­
te n s ji hipotecznej za umorzoną, w tutejszym 
sądzie zgłosiły.

0. k. sąd powiatowy.
Stary Sącz 7 listopada 1877.

(160 2— 3) M o u lŁ u r s .
L. 188/pr. Trzy posady radców a to:

1) 2 przy sądzie krajowym we Lwowie
2) 1 przy sądzie obwodowym w S tan isła ­

wowie, lub w razie przeniesienia przy innym  
sądzie kolegialnym w V II klasie rangi ze 
systemizowanemi należytościami są do obsa­
dzenia.

Kompelenci wniosą swoje należycie u- 
dokumentowane podanie w drodze przepisa­
nej, a to co do posad ad 1- do Prezydyum 
sądu krajowego we Lwowie, co do posady 
zaś ad 2, do Prezydyum  sądu obwodowego 
w Stanisławowie, w term inie 14 dniowym.

Lwów 8 stycznia 1878.
(6731 2— 3) (§ n i t t.

31- 81502. SSom f. f. SanbeSjencfjte tn 
Krakau rairb ju r  afigemcinen Senntmjj ge= 
bracfjt, bajj ju r  ^em nbringung  ber §qpotlje= 
farfapitats pr. 3000 fi. ó. 833. jaiumt 6 prc. 
bont 28 Ufooember 1873 faufenben Snterefjen 
unb ©jetutionśfojten bie ejefutioe geilbtetfjung 
ber tn Krakau sub. N r. 33 ©tb. VIII gete= 
genen bem § .  Josef unb g r .  Josefine Stjeleu* 
te Lobonstein gefjbrigen iReatitat onr 24 3nn* 
ner 1878 um 10 U ^r SSormittaflS bci bem 
f)ieftgen f. t. Sanbeggcridjte unter uocfiftefjcn* 
ben S3ebingungen abgeljaften werben, Wobci 
bieje DKaUtat aud) unter bem ©dja^uuggpreiS 
Wirb fperamt gegeben werben:

I . ©egenjlanb ber geitbietljung bilbet 
bie in Krakau sub Sffr. 33 ©tbt VIII bem 
§ r n  So je f  unb pjr. Sojcfine Lóbenstcin get)b= 
rige Ułratitdt.

I I .  3lt» 2Lm ruf2pre i§  ber iHeafitat w irb  
ber crljobene ©djdproertt) p r  13611 fi. 55 t r .  
bft. 223. a ngeuom m en  Werben.

III . 5Die SSaufluftigen finb gefjalten, nor 
bem SSegtnne ber geflb ietlj iu ig  j u  § a n b e n  be§
§ c rrn  geitbiett)nngź=©ominiffar8 cin 93abium
iit ber §of)e bon 1362 fi. bft S23. entweber 
in SSaarem ober in ©taatSobligationeu ober 
in  fpfaubbricfcit ber galijijdjen §i)pot^c!cnbait! 
nebft Gouponó nad) bem lejten Sourswerttje, 
weldjcr jebod) nie fjofjer ató im fJlominalwcr* 
tfje angeuommen werben barf, ju  ertegen. 2)aa 
oom Grfteljer erfegte ®abium wirb jrtriicfbe* 
pafteii, bagegen ba§ ber anberen S ijitautcn 
jofort nad) ber geitbietljung guriieferftattet wer= 
ben. ®tc ubrtgen kfijitationSbebingniffe fanunt 
beut ©d)dt5ung»afte ber fetljubictljenben 9łea= 
titat fbnuen in  ber ł). g. jftegiftratur eingeje= 
fjen werben.

SSon ber UluSfdjreihung werben bie. Streit* 
tfjeife fammtfidje befannte §ppotf)e!argfdnbiger 
ju  eigenen §dnben, bie fJładjIafemaffe be§ 
łob Sigm und ber bem Slufentljafte nad) unbes 
fannte Stbolf Tugendhat burd) ben Śurator 

15Dr. Weigel, bie ©fdubiger aber weldjc nad)

bent 23 ©eptember 1876 in  ©runbbud) biefer 
fRcafitat gelartgt finb, uitb benen ber gegen- 
warttge ibejdjeib auź weldjem immer ©runbe 
nidjt redjtjeitig ober gar m djt jugcfteHt wer^ 
ben fomtte, burd) ben Kurator 2tbo. ® r. W ei­
gel oerftdnbigt.

Krakau, 23 Dłobembcr 1877.
(6712 2— 3) ($ & i  I  t

g . 54580. 83om 8iemberger L f. San*
be»gerid)te wirb fjiemit befannt gemad)t, ba^ 
ju r  iBornafjme ber mit bem f)g. Scfdjlu^ebtto 
6 Dftober 1876 3 . 45128 ju r  (Sinbringung 
ber ©djulbforberung oon 1100 ff. jarnmt 24 
prj. iBertragś* unb 12 prj. 23erjug§=3 infen 
oom 6 S a lt 1875, batrn ber juerfaunten 
futionśfoften pr 7 fl. 50 fr.( 30 fl. 45 Er., 
30 f i ,  15 f i  75 fr. ju  ©urtftcn beg Safob 
Madfes bewtUigten ejefutioen gedbietljnng ber 
bem Sllois Gigel, ber fUfarianna Gigel. 9)łaric 
Gigel beret). Skrzyszewska unb ber Karolina 
Gigel oere^. Seblang fant Dom. 100, pag. 
347 u. 5 haer. eigcntbnmficf) gefjbrigen Sin* 
tfjcife ber sub. 9ir . 476 jweiteg Wierteł in 
Semberg liegenben fReafitat ber biefer @d|ufb* 
forberung ut Dom 194 pag. 290 n. 16 on. 
ju r  §ppotf)ef bieuenben in  Semberg sub 9łt .  
479 jweiteg SSiertel liegenben fReatitat, ber 
ber Sofefa Słoboda oeref). Gigel faut Dom 34 
pag. 37 n. 4 haer. eigentfjiimlid) geljotigen 
Stntfjeite ber in  Semberg sub 9łr. 496 jweitcS 
S iertel gefegenen fReafitat, enbliĄ ber bem 
g ra n j  Skrzyszewski laut Dom. 138 pag. 386 
n. 7 haer. eigentfjitmfidj gebbrtgcn in Sem* 
berg sub 97r. 750‘/4 gefegenen Dłealitdt brei 
le rm inc , natnentfreb auf ben 17 Sanner, 14 
gebruar unb 14 2K arj 1878 jebegmaf um 10 
Uljr S3orntftg§ beftimmt werben, an wefdjen 
biefc fReafitdten unb fRealitatgantf)eife unter 

j ben mit bem fp g. iBefdjfufje bbto 6 Dftober 
' 1876 3 - 45128 fcftgefegtcn in  bem 2lmtóbfat* 
te ber „Semberger 3 eitung“ oerfautbarten S3e* 
bingungen f)iergeriĄtg werben oerau^ert Wer* 
ben mit bem Scifa^e, ba^ im gade biefe 9łe* 
afitaten unb sJłeatitdt§antf)eife in ben erften 
jwet SDcrininen mdjt iiber ober um ben ©cf)£L—  —   ................................ j  .

jung£pret» unb ant britten nicfjt um etnen 
fjjreig, wefdjer ju r  83efrtebigung fdinmtfidjer 
auf bcit ju  Oeraujjernben fReatitaten unb iRe* 
afttdtgautfieife intabutirten ©Idubigcr augrei* 
djen foffte nicf)t oerau^ert werben fonnten, ju r 
geftfteffung ber erfetcfjternben iBebingungen bie 
Jag fafjrt auf ben 21fert 2Rarj 1878 10 llf)r 
SSormittagg beftimmt wirb, ju  wetdjer fammt* 
tidje ©tdubiger mit bem Seifa^e oorgetaben 
werben, baj)' bie 2ln§bteibenben atg ber 2Reljr* 
beit ber ©timmeii ber ®rfd)eineitben beitret* 
tenb augefefjen werben wiirben.

SCSooou beibe f£t)eite, bie uber ben obi* 
gen Sfłeatitdten unb fReatitdtśanttjeiten oerfi* 
djerten ©taubiger Wie and) bie bem Sebett unb 
SBotjnotte nad) itnbcfannten Mendel Piepes, 
Petronela Słoboda, Moses Felig, Maryanna 
Zapuchły geb. Dolrrery, Mendel Noskes, Josef 
Prętkiewicz, Feliks Niedzielski, Katarina Ku- 
pińska, Agnes Kamińska, Apolonia Iduszkie- 
wicz, Josef Iduszkiewicz atg 2Riteigentf)umer 
ber fReatitdt 97r. 476 jweiteg SBiertct ober im 
gatte  itjreg Slbfterbeng i^re uitbefanntcn ®r* 
ben unb fRedjtgnadjfotgcr, bann bie bem Seben 
unb 223ot)nortc nad) unbetannten Krben naĄ 
Sttbert Majdisiewicz, 29enebift 2lbam Tomicki 
unb fRegina Majdisiewicz fo wie atte, an bie 
ber Sijitationgbejdjeib unb bie weiteren Sjefu* 
tiongbefdjeibe gar nid^t ober nicfjt redjtjeitig 
jugeftettt werben fonnten, ober bie nad) bem 
20 g u li 1876 ing ©runbbucfj getangen fottten 
burif) ben ^iemit in  ber f^erfon beg Stbbofa* 
ten S)r. Skałkowski mit © ubftituirung beg 
2tboofaten © r. Kuczkiewicz beftettten Kurator 
unb mittetft biefeg Kbictcg nerftanbiget werben.

S3om f. f. Sanbe§gerid)te.
Lem berg om 3 fRopcmber 1877.

(6964 2 — 3) E d y k t .
L. 8007. C. k. sad powiatowy wzywa 

niewiadom ą z miejsca pobytu W arwarę Palij, 
aby się celem oświadczenia do spadku po jej 
ojcu Oleksie Palij, w Rakowcu 24 sierpnia 
1855 beztestamentalnie zmarłym, w przeciągu 
jednego roku w tut. sądzie zgłosiła, gdyż 
inaczej spadek ten z kuratorem dla niej usta­
nowionym M ichałem  Leszczyszyncm z Ra- 

J  kowea, przeprowadzonym zostanie.
Szczerzec 25 listopada 1877.

(6979 2— 3 ) O g I o s z e u i e .
L. 6710. 0 . k. sąd powiatowy w Miel-

nicy ogłasza, że dla uznanego za m arnotraw ­
cę Tymofija Kuryłowego z Zalesia kuratorem  
Jan a  M aadziłowskiego ustanowił.

Mielnica 21 listopada 1877.
(6975 2— 3) E d y k t .

L 16267. 0. k. sąd obwodowy w P rze­
myślu, rozpisuje pouownie na zaspokojenie 
wierzytelności wekslowej A braham a Mane- 
les w kwocie 990 złr. 9 ct. z pu. przym u­
sową sprzedaż połowy realuości pod 1 193 
w mieście Przem yślu Lei Rubenfeld własnej 
rr diodze powszechnego przetargu w jednym 
terminie dnia 28 lutego 1878 o godzinie 9 
przed południem pod lżejszemi warunkami 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 4096 złr. 91 ł/s ct. zniżone wadyum 
wynosi 300 złr. a. w.

A kt szacunkowy i wyciąg tabularny zło­
żony w aktach sądowych do wolnego prze­
glądu.

Przem yśl 5 grudnia 1877.



8

(84 8—3) Obwieszczenie.
L. 171. Celem rozebrania budynku sta- j 

rego (tak zwanego pałacu) stojącego na grun­
cie przeznaczonym pod budowę gm achu sej­
mowego przy ulicy Słowackiego pod 1. 717 a/4 
czyli 1. now. 8 odbędzie się dnia 22 b. m. 
na podstawie piśm iennych ofert publiczna li- 
cytacya na którą W ydział krajowy królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księ­
stwem krakowskiom przedsiębiorców niniej- 
szem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny term in do w nie­
sienia ofert do W ydziału krajowego ustana­
wia się godzina 12 w południe dnia 28 stycz­
nia r. b. poczem bezzwłocznie nastąpi o- 
twarcie ofert.

Kazem z ofertą ma być złożona kau- 
cya wynosząca 150 złr. w. a. w gotówce lub 
w papierach wartościowych, sposobnych do 
lokacyi kapitałów pupilarnych. a obliczonych 
w edług kursu podanego w „Gazecie Lwow­
skiej “ w przededniu oddania oferty.

Kaucyę przyjm ie kasa W ydziału krajo­
wego, która składającemu wyda pokwitowa­
nie, i potwierdzi odbiór kaucyi na kopercie 
oferty.

W arunki przedsiębiorstwa jakoteż wzo­
ry deklaracyi przejrzeć i otrzymać można 
w kancelaryi techniczno artystycznego kie­
row nika budowy przy ulicy Słowackiego nr. 
8 w godzinach przed południowych.

W e Lwowie dnia 4 stycznia 1878.
(99 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 5331. W  dniach 12 lutego, 12 m ar­
ca i 9 kwietnia 1878, każdym razem przed 
południem , sprzedane będą przymusowo ru ­
chomości i realność pod nr. k. 19 w Brand- 
wicy położona, M ichała i M aryanny Wojta- 
lów własne na zaspokojenie należytości Jó ­
zefa H irschhorna w ilości 270 zł. w. a. z 
przynależytościami.

Cena wywołania wynosi 840 zł. 50 ct. 
wal. a.

Zakład 85 zł.
A kt oszacowania i w arunki wolno przej­

rzeć w tut. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Bozwadów dnia 29 października 1877. 

(91 3—3) E  d  y  k  t .
L. 27917. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, iż dozwolona 
uchw ałą c. k. sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 28 września 1877, 1. 48175 publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr Piaski wielkie i 
Eząka w powiecie sądowym Podgórskim po­
łożonych a wedle Dom. 379 pag. 92 n. 6 
haer. dłużnika Jana Biberstein Starowiejskie- 
go własnych na rzecz galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 8036 zł. 54 ct. w. a. wraz 
z prowizyą 4 proc. od dnia 81 grudnia 1873 
bieżącą tudzież z prowizyą zwłoki od poje­
dynczych przypadłych rat w półrocznych 
rów nych kwotach 225 zł. od dnia 1 stycznia 
1874 zalegających, za każdą zapadłą ratę od 
dnia przypadłości, aż do dnia uiszczenia po 
6 proc. liczyć się mającą z nadzwyczajnym 
dodatkiem 2 proc. jako też kosztów podania 
w kwocie 22 zł. 76 ct. a. w. odbędzie się 
w c. k. sądzie krajowym krakowskim w 
dwóch term inach dnia 7 lutego 1878 i 7 
marca 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
tychże dóbr przy udzieleniu pożyczki w su­
mie 20915 zł. a. w. przyjęta, poniżej której 
dobra te na żadnym z tych term inów sprze­
dane nie będą.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy­
wołania, mianowicie sumę 2091 zł. 50 ct. 
w. a. bądź w gotówce, bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego, s >o też w galic. obligacyach in- 
dem nizacyjnych, wedle ostatniego tychże 
kursu jednak nigdy nad wartość nom inalną 
tychże, do rąk komisyi licytacyjnej, jakow a- 
dyum  złożyć.

W adyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
m anem i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę. kupna wliczonem, innym  zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwró- 
conem będzie.

Besztę warunków licytacyjnych tudzież 
w ykaz  hipoteczny dóbr sprzedać się m ają­
cych wolno przejrzeć w tatejszo-sądowej re ­
gistraturze.

Zarazem czyni się wiadomem, iż dla 
wierzycieli z życia i miejsca pobytu niewia­
domych jakoto: Gottfrieda T ram m era, Anny 
Tram m er, Tauby E ttinger, Ignacego Andro- 
szowskiego, Kazimierza Androszowskiego, Lei- 
by Offena, Tytusa Lewandowskiego i M icha­
liny Lewandowskiej, tudzież dla wierzycieli, 
którzyby po dniu 17 lipca 1877 r. do 
hipoteki dóbr Piaski wielkie i Bząka Jana 
Starowiejskiego własnych, weszli lub któ- 
rym by rezolucya, licytacyę tych dóbr rozpi- 
*ująca z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną  być nie mogła, do tego i następnych a- 
któw  kuratorem  adw. dr. Starzewskiego z 
zastępstwem adw. dr. Stycznia ustanowiono.

Kraków 30 listopada 1877.

, (6933 3— 3) E d y k t .J  L. 34553. O. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości, iż na skutek pozwu wekslowego 
Bogum iła Sroczyńskiego przeciw Ludwice 
Komarowej, niewiadomej z miejsca pobytu,
0 zapłatę sumy wekslowej 2000 zł. w. a., na 
zasadzie którego równocześnie nakaz zapłaty 
na sumę 2000 zł. w. a. z procentem zwłoki 
6 °/0 od dnia 13 listopada 1875, oraz koszta­
mi pozwu w kwocie 5 zł. w. a., przeciw 
Ludwice Komarowej jako akceptance wekslu 
z daty Kraków 12 maja 1875, w 6 miesięcy 
od daty płatnego na sumę 2000 zł. w. a. 
opiewającego się wydaje, ustanawia dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu Ludwiki Kom a­
rowej kuratora ad actum w osobie adwokata 
W ilkosza z substytucyą adwokata Goldmana
1 poleca Ludwice Komarowej, aby przeciw 
rzeczonemu nakazowi zapłaty albo osobiście 
swe wniosła zarzuty, lub też ustanowionemu 
kuratorowi służących jej środków obrony 
dostarczyła.

Maków dnia 7 grudnia 1887.
(150 3-3). O b w ieszczen ie  l ic y ta c y i .

L. 20660. W skutek upoważnienia wy­
sokiego c. k. m inisterstw a skarbu z dnia 27 
września 1875 1. 24120 rozpisuje c. k. powia­
towa dyrekcya skarbu w Tarnopolu ponownie 
na dzień 21 stycznia 1878 i tylko za wnie­
sieniem pisemnych ofert publiczną licytayę 
w celu sprzedaży następujących realności na­
leżących do wysokiego eraryum  a położonych 
w Narajowie Starostwa Brzeżańskiego miano­
wicie:

a.) Dworek tak zwane pomieszkanie 
rotm istrza wraz z budynkiem  gospodarczym 
Nr. O. 16 pod parc. bud. 171, zajmujące grun­
tu 2 1 4 |J  sążni i ogród jarzynny pod par. 
g ru n t 103 zajmujący 211 sąż .Q

b.) Dworek tak zwany pomieszkanie dla 
podwładnych oficerów Cnr. 17 parc. bud. 
170 zajmujący 149 sąż .Q

c.) Ujeżdżalnia parc. grunt. 1. 102 zaj­
mująca 647 sąż. □

d.) Ulica zajmująca 48 sąż .[J  7 Q  parc. 
g runt. 1. 104.

e.) Plac zajmujący 64 sąż .[]  parc. 
g run t 1. 9237 i

f.) Kryta studnia na placu pod e.
Cena szacunowa wspomnianych real­

ności wynosi 9753 złr. 7 cnt. to jest dzie­
więć tysięcy siedmset pięćdziesiąt trzy złr. 
7 cent.

Pisem ne oferty opieczętowane zaopatrzo­
ne 10 pr. wadyum ceny szacunkowej z dokła- 
dnem  wyrażeniem powyższych i tylko złą- 
cznie licytować się m ających przedm iotów  i 
ceny ofiarowanej za nich, która nietylko cy­
frami lecz także i słowami wymienioną być 
ma, przyjmować się będą tylko do 10 go 
dżiny rano dnia do licytacyi wyznaczonego 
przez dyrektora c. k. powiatowej dyrekeyi 
skarbu w Tarnopolu.

W arunki licytacyi tudzież odnośny ko­
sztorys szacunkowy przejrzeć można w urzę­
dowych godzinach w c. k. powiatowej dy- 
rekcyi skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu
W Tarnopolu dnia 5 stycznia 1878.

(104 3— 3) E d y k t .
L. 9434. Do likwidacyi i oznaczenia 

pierwszeństwa wierzytelności zgłoszonych w 
konkursie Izraela Mojżesza M endelbauma, za­
razem też do ewentualnego zawarcia ugody, 
wyznaczam term in na dzień 8 lutego 1878 
o 9 godzinie przed południem, i na takowy 
zawzywam do bióra mojego w c. k. sądzie 
powiatowym w W ojniłowie wszystkich w ie­
rzycieli.

W ojniłów dnia 20 grudnia 1877.
0 . k. sędzia powiat, jako komisarz konkursu. 
(6888 3— 3) E  d y  k  t.

L. 58535. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym  nieobecnego Jana 
Ignacego dw. im. Drohojewskiego, iż na pro­
śbę Horacego Barama z dnia 8 maja b. r.
1. 24697 zezwolił swoją uchw ałą z dnia 19 
m aja 1877 1. 24697 na zaintabulowanie jego 
za właściciela sumy 450 zł. w. a. z pn. 
w stanie biernym dóbr Wola W ysocka na 
rzecz Arona Kałusza zaintabulowanej i usta­
now ił mu kuratora w osobie tutejszego ad­
wokata dr. Rogalskiego dla przestrzegania 
jego praw w tej sprawie, któremu doręczono 
wyż wspomnianą uchwałę.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 27 listopada 1877.

(140 3— 3) @ D i I t*
g l. 13562. SSom ©tanislatuower I. £. 

gretSgm djte wirb bem uttbefannt tuo ftdj auf* 
entjattenben Ignac Deutler befannt gegeben, 
bafi Salamon Lowitz auf ©rttnb be§ 2Bed)= 
felbriefeS btto Pest ben 14 geb ruar 1877 
iiber 114 fl. 26 ft. o. SB. unterm fjeutigen 
bie gafjhmgSauflage ber SBedjfelfutmne pr. 
114 fl. 26 fr. b. SB. j. 97. ©. toiber ben 
Slfjeptante Ignac Deutler ertnirft pat, uub 
biejelbe bem fur benfclbett beftefiten ©urator 
§ r .  5lbo. Dr. Seinfeld jugeftelit luurbe.

Stanisławów 31 Dctober 1877.
(6867 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 53448. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domą z życia i miejsca pobytu Agnieszkę

Piotrowską, tudzież jej spadkobierców z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych, że Józef 
i Karolina małżonkowie Bant wnieśli pod 
dniem 9 października 1887 1. 53448 pozew 
przeciw tymże z prośbą o uznanie prawa 
własności do połowy gruntu  w I I  dzielnicy 
bez Nr. kons. Dom. 23 pag. 249 n. 1 haer. 
na imię Agnieszki Piotrowskiej zapisanej i 
adnotacyę sporu i że ten pozew do postępo­
wania pisemnego zadekretowany ustanowio­
nem u dla pozwanych w osobie adw. dra 
Nurkowskiego ze substytucyą adw. dra Hor- 
watha kuratorowi doręczony został.

Rzeczą więc pozwanej strony jest, do 
ustanowionego kuratora zgłosić się i temuż 
potrzebnej informacyi udzielić, lub też inne­
go pełnomocnika sobie ustanowić i o tem 
sądowi donieść, słowem potrzebnych środków 
do obrony użył, bo inaczej wyniknąć mogące 
z zaniedbania tego sk u tk i, strona pozwana 
sama sobie przypisaćby musiała.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 3 listopada 1877.

(6850 3— 3) E d y k t
L. 3546. O. k. sąd powiat, w Kołomyi 

podaje do wiadomości, że na dniu 2 listopa­
da 1866 zm arł w Kołomyi Ferdynand B art­
kiewicz z pozostawieniem ostatniej woli roz­
porządzenia z dnia 27 października 1866, w 
którym swój majątek, składający się z poło­
wy realności pod lk. 108 w Kołomyi, swej 
żonie Annie Maryi Bartkiewiczowej i swym 
dzieciom Władysławowi, Ksaweremu, Hele­
nie, Anieli, Sabinie i Alfredowi Bartkiewi­
czom w rów nych częściach zapisał, z po­
między których Ksawery Bartkiewicz _  po 
śmierci swego ojca, bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, bezpotomnie z te­
go świata także zeszedł.

Gdy miejsce pobytu współspadkobiercy 
W ładysław a Bartkiewicza sądowi znanem nie 
jest, wzywa się go, aby w przeciągu roku w 
tym sądzie się zgłosił i oświadczenie się do 
tych spadków wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe ze zgłaszające- 
mi się spadkobiercami i z kuratorem  usta­
nowionym w osobie adw. Dębickiego prze- 
prowadzonem będzie.

Uchwalono w Badzie c. k. sądu obwo­
dowego.

Kołomyja dnia 25 kwietnia 1877.
(6875 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 16281. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu i zamieszkania p. Mendla H am burge­
r y  że na prośbę Salamona Senensieba na 
podstawie wekslu z 6go marca 1877 na 132 
złr. w. a. opiewającego, przeciw Mendlowi 
Hamburgerowi pod dniem 15 sierpnia 1877 
1. 12506 nakaz zapłaty wydano, i zarazem 
dla pozwanego kuratora w osobie p. adw. 
Sternklara z zastępstwem p. adw. dra Mark- 
steina ustanowiono. Pozwany Mendel Ham­
burger winien się przeto w tej sprawie albo 
do ustanowionego kuratora odnieść, lub inne­
go zastępcę ustanowić.

Tarnopol dnia 27 października 1877.
(134 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 62150. 0. k. M inisterstwo obrony 
krajowej wyznaczyło w porozumieniu z c. k. 
M inisterstwem  skarbu na mocy §. 31 cesar­
skiego rozporządzenia o kw aterunku wojska 
z 15 maja 1851 nr. 124 dz. u. p. trzynaście 
centów jako wynagrodzenie, które skarb woj­
skowy ma uiszczać od 1 stycznia do 31 
grudnia 1878 za obiad (jedną porcję) przy­
należący w edług regulam inu od ponoszącego 
kw aterunek żołnierzom od sierżanta i stopni 
mu równych aż do stopni najniższych.

Co się niniejszem w ślad rozporządze­
nia c. k. M inisterstw a obrony krajowej z d. 
9 grudnia 1877 n r. 16980 3517 I I  do po­
wszechnej podaje wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictw a
Lwów dnia 3 stycznia 1878.

(6941 3— 3) E  d y  k  t .
L. 5321. W  dniu 25 stycznia 1878, 

dnia 25 lutego 1878 i dnia 12 marca 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszo­
wicach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną
licytacyę realności włościańskiej pod 1. 59 w
Nielepicach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Gabryela Żarki własnej.

W adyum wynosi 20 złr. 50 ct. w. a., 
zaś cena wywołania 205 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli jest li­
st anowiony kurator w osobie W ojciecha Gie- 
leckiego w Krzeszowicach.

O. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 29 listopada 1877.

(6874 3— 3) E  d y  k  t .
L. 17539. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że M ichał Garapieh przeciw Janow i Kajeta­
nowi dw. im. Lińskiemu i Katarzynie L iń ­
skiej z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
a w razie ich śmierci, ich z życia, imienia 
i miejsca pobytu niewiadomym sukcesorom 
o wykreślenie prawa zastawu dla obowiązku 
opłacania corocznie 10 proc. odsetków od 
sumy 126670 złr., tudzież corocznie 30 złr. 
na dobrach Cebrów i W orobijówka zabezpie­
czonej, dnia Igo  listopada 1877 do 1. 17539

pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
; skutek czego pozew do pisemnego postępo­

wania dekretowany został.
Ponieważ miejsce pobytu wspomnionych 

pozwanych nie jest wiadome, a zatem c. k. sąd 
obw. do zastępowania i na ich koszt i szko­
dę tutejszego adw. dra Delinowskiego z sub­
stytucyą adw. dra M arksteina kuratorem  
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustavvy sądowej dla Galicyi przepisanej, prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozw anych, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne ty tu ły  prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajm ili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
w ynhające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Tarnopol dnia 5 listopada 1877.
(144 3— 3) E  d y  k  t .

L. 8223. O. k. sąd powiatatowy Sokal-
ski rozpisuje w celu wydobycia wierzytelno­
ści P inkasa Zigmana pto 13 złr. przym uso­
wy jawny przetarg 1js morga pola i 1/i  mor­
ga ogrodu z gospodarstwa pod 1. sp. 33 w 
Starogrodzie położonego ciała hipotecznego 
nie stanowiącego na dniu 12 listopada i 11 
grudnia 1877 i 14 stycznia 1878 w gmachu 
sądowym zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia tych nie­
ruchomości, tudzież warunki przetargu, przej­
rzeć można w tutejszej registrarurze.

Sokal 8 sierpnia 1877.
(118 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 1. Z końcem roku 1877 wpisani 
byli następujący adwokaci w liście Sambor­
skiej Izby:

I. z siedzibą w Samborze:
Dr. Budzynowski Ignacy 
„ Efirlich Szymon 
„ Kohn Jakób 
„ Pawliński Karol 
„ Witz Leon 
„ W ołosiański Bazyli 
II  z siedzibą w Drohobyczu :

Dr. A ugust Łopuszański 
„ W ohllerner Marek 
„ Wolski W ładysław 

III. z siedzibą w Stryju:
Dr. Baczyński Hilary 
—  Biberstein-Błoński Aleksander 
Dr. F ruch tm aun  Filip 

„ Popiel Seweryn 
IV. z siedzibą w K ałuszu:

Dr. Sehaefer Edw ard 
„ Starzewski Henryk —

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Sambor dnia 4 stycznia 1878.

(146 3— 3) E  d y  k  t .
L. 7216. G. k. sąd powiatowy w S trzy­

żowie zawiadamia iż dnia 9 lutego, 9 marca 
i 1 kwietnia 1878 zawsze o 9 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 129 w Bła- 
żowy położonej, do masy po Franciszku 
Wilku należącej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej na zaspokojenie wierzytelności Izaka 
Zellerkrauta w kwocie 33 zł. 10 ct. w. a. z 
pn. przedsięwziętą i przy trzecim term inie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 210 zł.
Zakład 21 zł. w. a.
A kt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 4 grudnia 1877.
(133 3— 3) O g ło sze n ie  k o n k u r s u .

L. 64168. Celem obsadzenia posady 
sługi przy lwowskiej c. k. szkole politech­
nicznej rozpisuje się konkurs z term inem  do 
15 marca 1878.

Z posadą tą połączona jest roczna p ła­
ca w kwocie 300 złr, wraz z dodatkiem akty- 
walnem 75 złr. w. a. pomieszkaniem i li- 
beryą.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie, 
potrzebne do pełnienia obowiązków, i wnieść 
podanie swe, zaopatrzone w dokum enta w y­
kazujące wiek i stan kom petenta w term inie 
wyżej wskazanym do c. k. N am iestnictwa na 
ręce rektoratu c. k. szkoły politechnicznej 
we Lwowie, a to jeżeli kandydat zostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W  myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. nr. 60) przy obsadzeniu rze­
czonej posady mają pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie c. k. armii, posiadający prze­
pisane warunki, a dopiero w braku tychże 
mogliby ewentualnie być uwzględnieni ukwa- 
lifikowani kompetenci stanu cywilnego 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 2 stycznia 1878.

(128 3— 3) O g ło sze n ie  k o n k u r s u .
L. 69. Posada kancelisty przy c. k. są­

dzie obwodowym w Przem yślu ewentualnie 
przy innym  sądzie w wschodniej Galicyi 
w X I klasie rangi jest opróżniona.

Ubiegający się o tę posadę wnieść w in­
ni podania swe należycie adstruowane do 10 
lutego 1878 do Prezydyum  sądu obwodowe­
go w Przemyślu.

Lwów 4 stycznia 1878-
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(98 3— 3) O l» r ! r * z o z e n ] e .

L. 2215 0. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje niniejszein do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 89 zł. 19 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. kons. 42/96 subrep w Gnojni­
cach położouej, dłużnika Jana Lanicy własnej, 
w _tutejszym c. k. sądzie w drodze pubiicz- 
Uej bcytacyi na rzecz c. k u przy w. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 30 stycznia 
1878, 4 marca 1878 i 28 marca 1878, w za­
budowaniu sądowein każdym razem o godzi- 
f116 9 przed południem z tem przedsięwzię­
ty zostanie, że na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
dOO zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej 50 zł. a. w.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Krakowiec dnia 15 lipca 1877.

(6866 3— 3) @ & t l  t .
,31. 59956. 33om fietnberger f- f. 2 an* 

beggericfjte tnirb itber Slnfudjen ber Tbaida 
© rafin Rzewuska, ber Sntjaber ber angeblid)
in  SJSerluft geratfienen am 31 ©ejember 1877 
unb am 30 Suni 1878 fattig mcrbenben 2 
31njen 6 oupon§ a je 125 fi. bon bem auf 
bert Ueberbringer lautenbett 5 prc. jpfanb&rie* 
fe be§ galtjifdjen SBobenfrebitttereineg Ser. II. 
Nr. 127 pr. 5000 fi. mittetft gcgentnartigen 
©bicteg aufgeforbert foldje in ber g rift bon 
bon etnem Safjre 6 2Bod)en unb 3 ©agert
tueldjc bejitgtid) bel einen Sottpong mit bem 
1 Sam ter 1878 be îigticE) bel anberit aber 
mit bem 1 Suli. 1878 alg bem 3 af)htnggtage 
ju  laufen beginnt, bem ©eridjtc _ urn jo ge=
toijjer bor^ulegen, alg fortft bieje (Soupong
amortifirt Werben toutben.

Słom f. t. Sanbeggeridjte.
Lemberg am 17 Stobember 1877.

(115 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
_ L. 9202. C. k. sąd powiatowy w Nisku 

oznajmia niniejszem, że dla zaspokojenia pre­
ten s ji Berła Messera w kwocie 155 złr. z 
pn., do licytacyjnej sprzedaży realności g run­
towej w Łętowni, rozpisuje się trzy termina 
w dniach 28 stycznia, 28 lutego i 28 marca 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem ; jako wadyum stanowi się kwota 
142 zł., protokoła zastawowego opisania i 
oszacowania i warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 29 listopada 1877.

(7086) (irrc tttttttiffe ,
©ag t- f. 2anbe§= alg <3trafgrrićf)t tn 

spra g f)at itber SIntrag ber 1. f. © taatlan - 
toaltjdjaft in  $otge beg SBefcEjtujfeg nom 6 
©e^ember 1877 $1. 32539, ju  jRectjt erfannt: 

©er Snfjalt bel 21rtilel§ unter ber 2Iuf» 
fdjrift „Feuilleton“ abgcbrucften StrtifelS in 
ber Śeitfdjrift „Cech“ 9łr. 276 nom 1 ©ejern* 
ber 1877 begriinbet ben SCt)atf)beftanb be§ in 
bem § 63 unb 64 @t. ®. begetdjncten 58er* 
bredjenS ber 9JZajeftćit§beleibigung unb 23elei* 
bigurtg ber SKitglieber bel faiferlicf)en Ipaufel 
unb tnirb baljer unter gleicfijeitiger SBeftatigung 
ber berfitgten SBejdjlagnafjme auf ® ntnb bel 
§§ 489 unb 493 ©t. ^ . D. bag _ objectine 
SBerfafirett eingeleitet bie ŚSetterberbreitung bte= 
jer ©rucffdjrift nerboten unb bie SSernidjtung 
ber mit S3efcf)lag belegten ©jemplare oernrbnet.

© a l t. t. Sanbeg* alg ©trafgericfjt tn 
iPrag t)at auf Slntrag ber f. !. ©taatsan* 
tualtfćf)aft in jjrolge S5efd)Iuffe§ nom 4 ©ejember 
1877, 3 . 32381, ju  fRedjt erlannt:

© er Snfjalt be§ Sorrefponbensartifel§ 
m it ber Sluffdjtift „®tne fenfationeae 2lffaire“
in ber 3eitfc£)rift „ipolitit" (SRorgenauggabe)
5Rr. 830 bom 30 SRobember 1877 begriinbet 
ben ©fjatbeftanb ^  im § 300 ©t. ©. be* 
jeidjneten 23ergefjeng gegen bie iiffentlidje 9łul)e 
unb D rbnung; ber in berfelben g c itfcb rtf^  
nummer im geuiheton in ber $ ti t if  ber ©?* 
fd)id)te ber bbtpnifdjen Slufftanbeg 1618 enD 
baltcnen Slbfajś bon „©einer objectiben ©al* 
tung gctrcu“, big „2. SUanb fdjliefet- begrun* 
bet ben SŁ^atbcftanb beg im § 64 ©t. ©. 
be^etchneten 23erbrecf)eng ber SMeibignng ber 
SDłitglicbcr beg faiferlicf)en §aufeg, unb 
Wirb baher nnter g le i^e itig e r Seftatmung ber 
bcrfiigten Sefcfitagnaf)me auf ©runb ber §§ 
489 unb 493 ©t. ^5. D. bag objectmc Ser* 
fabren eingeleitet, bie SBeitcrnerbreitung bie|er 
j&rndfdirift perboten unb bie SSernidjtuug 
ber m it SBef^log belegten ©semplare berorbnet.

(6943 1— 3) @ H i  f t
31. 4051. ©er bem SBofjnorte nad) un* 

befannte Joseph Ghmielniker tbtrb perftanotgt 
bajj ber hiergeridittidie an it)tt ergangene J3e* 
fdjeib btto 10 S uli 1877 31. 1948, mit toel* 
d)er ber 9ład)lajś nad) Moses Chmielniker an 
Sara Chmielniker unb Beile Jacob eingeaut* 
to°ftet unb bie Slugfolgung ffimmtliĄer ®e= 
bofiteneffetten fammt 33aarf'cf)aft an bie genann* 
« n  (Srben bemiUigt nmrbe, gu §dnben beffen

; hefteKten k u ra to r! Manes Kósten aug Zadni- 
1 szówka gleidbgeittg jugefteHt ttńrb.

S . t. Segtrfggeridjt.
Nowesioło 22 Jtooember 1877.

(7157 1— 3) ^ u u b m a Ą u u g .
31. 5536. Son  ©eite bel f. f. Sejirfg* 

; geridjt tn Kulików mirb belannt gegebeu, ba l 
; sur Sereinbringung ber erfiegten gorberung 

ber Chaje Maudelkoru pto 240 fl. f. jft. @. 
bie ejefutioe Seraufterung ber sub. CN. 111 
in Teodorshof gelegctten feinen © abulrrlórper 
bilbenben Sftealitdt bel Filip Stadelmajer in 
©erminen am 30 Sanner, 28 geb ruar unb 
28 SRars 1878 jebelmal urn 10 Utjr S8. SR. 
in [)iergerłc£)tltd)ctt @eric^tg*©ebdube bur 
gcfiibrt werben wtrb.

Sflg Slugrufgpretg Wtrb ber ©dja^ungg* 
preig 2205 fi. 0. SDS. fcftgefeftt unb bag 23a=
btum betragt 10 prc.

©ag SefĄreibung nnb @d)a|unggproto* 
fol unb bie iibrigeit SBebingungen lonnen in 
ber g. Sicgiftratur eingefe^en Werben.

Kulików 15 fjdnner 1877.

(6999 1— 3) E  d  y  k  t»
L 59549. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie czyni niniejszym edyktem wiadomo, ze 
A ntoni i Józefa małż. Łuć przeciw właści­
cielom realności pod 1. k. 126 /4 we Lwowie 
położonej, jakoteż:

1) Marcinie Klein lm o Creus, 2do Poz- 
zi, tudzież Jędrzejowi Gałązce a względnie 
jego spadkobiercom jakoto:  ̂ ^

2) Katarzynie Olszewskiej.
3) Janowi Mirowskiemu,
4) Magdalenie Jurkiew icz,
5) Piotrowi Gałązce wszystkim jako z 

życia i miejsca pobytu niewiadomym pozew 
pod dniem 9 listopada 1877 do i. 59o49 o 
uznanie własności całego opisanego giuntu 
do realności I. k. 1267* należącego, utworze­
nia dlań osobnego ciała hipoteezuego 1 za- 
intabulowanie powodów za właścicieli jako­
wego wnieśli i o pomoc sądową prosili w 
skutek czego pozew do pisemnego postępo­
wania dekretowano, do wniesienia obrony 
termin 90dniowy wyznaczono jakoteż z ży­
cia i miejsca niewiadomym właścicielom re­
alności 1 126 7i jakoteż 1) Marcinie Klein 
lm o  Creus 2do Pozzi, tudzież Jędrzejowi 
Gałązce a względnie jego spadkobiercom ja ­
k o to : 2) Katarzynie Olszewskiej, 3) Jauowi 
Mirowskiemu, 4) Magdalenie Jurkiewicz, 5) 
Piotrowi Gałązce do zastępowania na ich 
koszt i szkodę tutejszego adw. dra Aleksan­
dra Rogalskiego z substytucyą adw. dra Ja- 
mińskiego kuratorem  ustanowiono z którym 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przypisanej przeprowadzoną będzie.

Wzywa się więc edyktem niniejszym 
zapozwanyeh, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne dowody ustaao- 
wiouemu zastępcy udzielili lub innego wy­
brali i takowego sądowi wym ienili, słowem 
by stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania złe skutki 
sami sobie przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów duia 1 7  listopada 1 8 7 7 .

(178 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 68320. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż" w skutek podania 
Altera Brad przeciw Generalbank fur In ­
dustrie, Handel und Gewerbe iu  Wien o 
wykreślenie sumy 2681 zł. 33 ct. w. a. w 
stanie biernym praw dzierżawy dóbr Oleszów 
ut. lu str. 1197 pag. 202 n. 3 on. zaprenoto- 
wanej z dnia 24 grudnia 1877 do 1. 68320
uchwałą z dnia dzisiejszego stosownie do
przepisu §. 45 ust. hip. z duia 25go lipca 
1871 N. 95 D. u. p. term in na dzień 22go 
stycznia 1878 o godzinie 11 przed połu­
dniem, na którym strona przeciwna wykazać 
winna, iż pozew o usprawiedliwienie preno- 
tacyi w czasie właściwym wniesiony został, 
lub, że term iu do usprawiedliwienia w duiu 
podania prośby o wykreślenie jeszcze otwar- 
tjun, ileże w razie przeciwnym intabulacya 
wykreślenia dozwolona zostanie, ustanowiony 
został.

Ponieważ pozwany bank Generalbank fur 
Industrie, Handel und Gewerbe in Wien wedle 
przedłożonego wyciągu z ksiąg handlowych 
w W iedniu w likwidacyę popadł i likwida­
c ja  jeszcze 29 grudnia 1864 z ksiąg han­
dlowych wykreśloną została, a tem samem 
obecnie prawny zastępca tegoż jest wezwa­
nym,  ustanawia się na prośbę Altera Brad
dla tego banku kuratora w osobie adwokata
d ra  G rego row ieza  z z a s tęp s tw em  adw oka ta  
dra Henryka Gottlieba, wydaje tymże dekre- 
ta  k u ra to rsk ie  i do ręcza  n in ie jszą  re z o lu c ję  
kuratorowi.

Wzywamy niniejszym edyktem zastęp­
ców lub prawonabywców banku wymienio­
nego, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcy się zgłosili i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. sądu  kra jow ego .
Lwów 5 stycznia 1877.

(175 l—6) Obwieszczenie.
L. 8314. C. k. sąd powiatowy w N i­

sku wiadomo czyni, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Mendla Zangera przeciw masie leżą­
cej Jana Mąjowicza w kwocie 180 zł. z pn. 
w dniach 28 stycznia, 28 lutego i 28 m ar­
ca 1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przez publiczną iicytacye sprze­
dawana będzie realność pod i. k. 416 w 
Kamieniu położona na 1988 zł. oszacowana, 
protokoła zastawnego opisania i oszacowania 
' warunki licy tacji mogą być przejrzane tu 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Nisko duia 4 grudnia 1877.

w

(167 1— 3) E  d y  k  t .
L. 5825. Podaje się do wiadomości, że 

w eeiu zapłacenia uprzyw. Zakładowi kredy­
towemu włościańskiemu sumy 300 zł. w. a. 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod 1. 
60/109 w Synowódzku niżnym  położonej 
masy nieobjętej Dmytra Pyszak własnej na 
1020 zł. w. a. oszacowanej na dniu 28 sty­
cznia, 28 lutego i 28 marca 1878 w tu tej­
szym c. k. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Blizsze w aiunki można w tusadowej re­
gistraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Skole 1 grudnia 1877.

(166 1— 3) E  d y  k  t.
L. 4600. Podaje się do wiadomości, że 

w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu sumy 400 zł. w. a. a wzglę­
dnie 383 zł. w. a. 68 ct. z pn. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 3/7 w Tyszowniey 
położonej Michała Maksymów własnej na 
1340 zł. w. a. oszacowanej na dniu 28 sty­
cznia, 28 lutego i 28 marca 1878 w tutej­
szym c. k. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Bliższe warunki  można w" tutejszej re­
gistraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Skole 1 grudnia 1877.

(174) O b w i e N z c z e i i i e
L. 137. Koinisya hipoteczna przy c. k 

sądzie powiatowym w Lisku uwiadamia ' że 
dochodzenia miejscowe w celu założenia 'k m *  
gruntowych w gm inie katastralnej Uherce 
zattyneneyą Kostryń na dniu 11 stycznia 
1878 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko naprowadzić, co do wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lisko dnia 7 stycznia 1878.
(173 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 5119. 0 . k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Edw arda Kotschy w ilości 150 zł. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real­
ności pod l. 228 w Łodygowicach, należącej 
do Józefa Kufla niewiadomego z miejsca po­
bytu, przez kuratora dr. Trojnaskiego zastę­
powanego, w dniu 17 stycznia 1878 w dniu 
21 lutego 1878 i w dniu 21 marca 1878 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 577 zł. 
20 cent. poniżej której realność ta na po­
wyższych term inach sprzedaną nie będzie. 
W adyum  wynosi 58 złr. w. a."

Resztę warunków licytacji i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Rosner.

W  Białej dnia 12 grudnia 1877.
(6886 1— 3) E  d y  k  t.

L. 56052. C. k. sąd krajowy jako we­
kslowy we Lwowie wzywa na żądanie Udel 
Holles posiadaczy zagubionych wekslów a mia­
nowicie:

a ) Weksla z daty Strzyżów 21 paździer- 
nika^ 1863 na 70 złr. opiewającego w rok i
8 miesięcy od daty płatnego, przez Izaaka
Berglas na własne zlecenie wystawionego a
przez W ładysława Miniekiego i Kazimirę Mi- 
nicką do zapłaty przyjętego, następnie zaś 
przez Izaaka Berglas na rzecz Salamona Hol­
les iudossow anego;

b.) Weksla z daty Strzyżów 10 grudnia
1864 na 352 złr. 50 ct. opiewającego, w 
sześć miesięcy od daty płatnego, przez Izaaka 
Berglas na własne zlecenie wystawionego, a 
przez W ładysława Miniekiego i Kazimirę Mi- 
nicką do zapłaty przyjętego, następnie zaś 
przez Izaaka Berglas na rzecz Salamona Hol- 
les iudossow anego; i

c.) Weksla z daty Rzeszów 10 maja
1865 na 154 złr. 70 ct. opiewającego, w duiu 
1 stycznia 1866 płatnego, przez Sarę Rosen- 
blech na własne zlecenie wystawionego a 
przez W ładysław a M iniekiego i Kazimirę Miu- 
nicką do zapłaty przyjętego, następuie zaś 
przez Sarę Rosenblech pod dniem 31 sierp­
nia 1867 na rzecz Izaaka Berglas, a przez 
tegoż na rzecz Salamona Holles indossowa- 
nego,- z których to trzech wekslów płynące 
pretensye wekslowe z mocy ustępstw a przez 
przez Salamona Holles 1 listopada 1871 na 
własność proszącej Udel Holles przeszły, ażeby 
w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej, rzeczone weksle w sądzie

tutejszym okazali, w przeciwnym bowiem 
razie powyższe trzy weksle za umorzone i 
mocy prawne pozbawione uznane zostaną. 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów" dnia 27 października 1877.

(7010) O głoszen ie .
L. 54383. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 14 października 1877 firma „J. Scha- 
pira“ dla pierwszej fabryki wyrobów szyldów, 
napisów, i liter lanych, metalowych, druko­
wanych, malowanych, zakładu rytowniczego 
i warsztatu lakierniczego we Lwowie z tym 
dodatkiem do rejestru handlowego firm poje­
dynczych wpisaną została, że właścicielem 
tej firmy jest p. Jakób Schapira we Lwowie 
pod 1. 13 V,

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów duia 20 października 1877.

(7021 1— 3) £  d y  k  t .
L. 4478. C. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż Miciiała Pławinskiego włościanina z Dą­
browy na mocy uchwały c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie z dnia 6 października 
1877 1. 26310 za bezwłasnowolnego uznano 
i kuratora temuż w osobie Tadeusza Bartosi­
ka gospodarza z Dąbrowy nadano.

C. k. sąd powiatowy
Niepołomice duia 9 listopada 1877.

(71.24 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 9281. DobromiLki sąd powiatowy 

ogłasza, że w dniach 25 stycznia, 1 marca 
i 12 kwietnia 1878 każdym razem o godzi­
nie 10 przeprowadzoną będzie przymusowa 
licytacja realnośi i Iw ana Fedusko w Weły- 
kiem pod 1. 1/23 położonej, na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kred. włość. 122 zł. 
36 ct. w. a. zpu. z ceuą wywołania 300 zł. 
a zakład 30 zł.

Warunki wolno jest w registraturze prze­
glądnąć. Kuratorem ustanowiono p. Sabina 
Budzynowskiego z Dobromila.

Dobromil duia 10go grudnia 1877.
(7125 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 9285. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza że w dniach 25 stycznia, l marca i 
12 kwietnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż realności Nastuni i Ja ­
cha Jurczaków w Staszawie pod 1. k. 5859 
położonej na zaspokojenie wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego w irwocie 
600 zł. w. a. z ceną wywołania 1000 zł. w.
a. a wadyum 100 zł. w. a.

W arunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli ustano­
wiono p. Sabina Budzynowskiego z Dobro­
mila.

Dobromil dnia 12go grudnia 1877. 
(7015 1— 3) E  d y  k  t.

L. 32720. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czjmi Hipolitowi Kronstein, A- 
brahamowi Fliges, Izaakowi Leonowi Ko- 
lischer, Kazimierzowi Denderowi i Józefowi 
Miciakiewiczowi, iż c. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu uchwalą z dnia 4 czerwca 1877,
1. 8519 na prośbę spadkobierców śp. W ła­
dysława Garapicb dozwolił na wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Cebrów i Worobijówka 
praw a zastawu dla sura 200000 z łp ., 100000 
złp., 100000 złp., 75000 złp., 30000 złp., 5000 
duk. 8000 złp. 142 duk. około 10000 złp., 
około 8000 złp., i 120 duk., z pn. dom 4 
pag. 373 n. 5 on. pag. 375 n. 4 on., na 
rzecz Teresy ks. Radziwiłłowej zaintabulo- 
wanego, wraz ze wszstkiemi nadciężarami i 
pozycjam i odnośnemi jako też adnotacji 
sporu, dom. 114 pag. 240 n. 9 extb. usku­
tecznionej i wszystkich tych wpisów i za­
strzeżeń, których względem prawa ekstabu- 
lowae się m ającego domagano się ju t  po na­
dejściu do sądu tutejszego prośby o zapisanie 
sporu, i iż równoczesną uchwałą zarządza się 
intabulacyę wykreślenia prawa zastawu dla 
tych wierzytelności wraz z nadciężarami i 
odnośnemi pozycjam i jako też wpisów i za­
strzeżeń, których względem prawa wykreślić 
się mającego, domagano się już po nadejściu 
do sądu tutejszego prośby o zanotowanie 
sporu,  a mianowicie także praw na rzecz 
Hipolita Kronstein,, Abraham a Flieges, Izaa­
ka Leona Kolischer, Kazimierza Dendera i 
Józefa Miciakiewicza zapi-anych.

Gdy Hipolit Kronstein, A braham  F lie­
ges, Izaak Leon Kolischer, Kazimierz Den- 
der i Józef Mic-iakiewiez tudzież ich spadko­
biercy z życia i miejsca pobytu są niewiado­
mi, przeto ustanawia sąd krajowy celem do­
ręczenia im wyżej "powołanej uchwały 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu i 
niniejszej uchwały i przestrzegania ich praw 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie Tarnopolskiego adwokata dr. Sternklar 
z substytucyą Tarnopolskiego adwokata dr. 
Maksu i doręcza rzeczone uchw ały dla nich 
wygotowane temuż kuratorowi.

W zywa się więc wyżej wymienionych 
lub ich spadkobierców, aby stosownych ce­
lem obrony swoich praw środków użyli gdyż 
wynikłe z zaniedbania złe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów 25 sierpnia 1877.
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(7141 3-3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i ,

L. 5400. 0. k. sąd powiatowy podaje
do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jana  M artynowicza w ilości 8 złr. 40 
ct. z przyn. zezwolił na przymusową sprze 
daż przez publiczną licytacyę dwóch kawał­
ków gruntu w zagrodzie W ąglarskiej w Ka­
mesznicy położonych do Józefa i Michała 
W ąglaezów należących.

Licytacya odbędzie się w trzech term i­
nach dnia 24 stycznia, dnia 21 lutego i dnia 
14go m arca 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano w biórze sądziego powiatowego.

Oena wywołania jednego kawałka wy­
nosi 20 zł. a drugiego 15 zł.

W adyum zaś wynosi 10 proc.
Milówka 30 listopada 1877.

(7221 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 6072. 0 . k. sąd powiatawy Lutowi­

ski podaje do publicznej wiadomości, że w 
w sądzie tutejszym 31 stycznia 1878, dnia 
7 marca 1878 i dnia 11 kwietnia 1878, ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 7 w Rosochatem położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, Onufra Sztyma, 
własnej, na zaspokojenie pretensyi gal. e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 100 zł. a względnie 95 ct. 92 ct. 
wal. a .w

Oena wywołania wynosi 300 złr., zaś 
wadyum  30 zł.

Realność ta sprzedaną będzie na pier­
wszych dwóch term inach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, zaś w trzecim 
term inie także niżej ceny wywołania.

Lutowiska dnia 22 listopada 1877

z pn. do wiadomości sądu przyjęto, po adw. 
j drowi. Szeparowiczowi jako ustanowionemu 
i celem bronienia praw tej nieobecnej kurato- 
| rowi doręczoną została.

Stanisławów dnia 13 października 1877.

(185 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 63591. W  celu zabezpieczenia bu 

dowy dwóch tam poprzecznych przy tamie 
a. b. na Wiśle pod Lubaszem w ogólnej ce­
nie fiskalnej 2679 zł. 71 ct. w. a. odbędzie 
się w c. k. Starostwie Tarnowskiem ua dniu 
31 stycznia 1878 w południe publiczna licy­
tacya za pomocą ofert.

W arunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
powyższym term inie najdalej do godziny 12 
w południe mają być wniesione oferty zao­
patrzone w 5%  wadyum.

Oferty oddane po term inie lub nieulo- 
żone w przepisany sposób nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. N am iestnictwa
Lwów dnia 31 grudnia 1877.

(6944 3—3) UJ d  y  Ił t .
L. 5258. O. k. sąd powiatowy w P rze­

worsku podaje do w iadom ości, iż w sprawie 
sumarycznej Jakóba Trauriga przeciw Felik­
sowi Zieniewiczowi o zapłacenie sumy 113 
zł. 34 ct. dla z miejsca pobytu niewiadom e­
go pozwanego Feliksa Zieniewicza na pod­
stawie §. 512 ustawy cywilnej kuratorem
adwokata dr. Gaberle z Jarosław ia usta­
nowionym został, a zarazem do dalszej
rozprawy w sporze tym term in przy
tutejszym  sądzie na dzień 31 stycznia 1877 
godz. 9 rano wyznaczono, wzywa się zatem 
z miejsca pobytu niewiadomego Feliksa Zie- 
niewicza, aby temuż kuratorowi swoje dowo­
dy w tym  sporze udzielił, lub też swego za­
stępcę sądowi wskazał.

Przeworsk 17 września 1877.
(6879 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 6687. W dniach 4 marca, 2 kwie­
tnia i 7 maja 1878, każdym razem o 9 go­
dzinie przed południem , odbędzie się w tu ­
tejszym c. k. sądzie przymusowa sprzedaż 
realności Franciszka Ujdy z Charzewic na 
zaspokojenie należytości zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 196 zł. z pn.

Ceną wywołania jest 400 złr., zakład 
zaś wynosi 40 złr.

W arunki wolno przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Rozwadów dnia 81 października 1877. 
(6935 2— 3) E d y k  t.

16115. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Józefa hr. Colloredo z 
miejsca pobytu niewiadomego, że A. Mantel 
w niósł przeciw niem u pozew do pisemnego 
postępowania de praes. 20 listopada 1877 I. 
16115 o zapłaeenie kwoty 900 złr. w. a. z 
pn. i takowy ustanowionemu dla niego w o- 
sobie p. adw. dra Regera z zastępstwem p. 
adwokata dra Rosenbacha kuratorowi dorę­
czono.

W zywa się zatem nieobecnego p. Jó ­
zefa h r. Colloredo, aby co do swej obrony 
z ustanowionym  jak wyżej kuratorem  się po­
rozumiał, lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił, inaczej wynikłe z zaniedbania złe 
skutki sam sobie przypisze.

Przemyśl duia 28 listopada 1S77.
(6934 2— 3) E  d y  k  t.

L. 11574. C. sąd obwodowy w S tani­
sławowie z miejsca pobytu niewiadomej p. 
Józefie W ysłobockiej wiadomo czyni, że tu- 
sądowa uchwała z dnia 80 czerwca 1877 
1." 5832, którą protokół ocenienia realności 
pod CNr. 8 i 7%  w Stanisławowie położo­
nych w sprawie egzekucyjnej Stanisławow­
skiego banku zaliczkowego przeciw niej o 
zapłacenie resztującej sumy 1240 złr. w. a.

(7013 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 54207 C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iź 
w skutek podania Malwiny z Kubajewiczów 
Kośnierskiej z dnia 13 października 1877 do 
1. 54207 przeciw niewiadomym z imienia i 
z miejsca pobytu spadkobiercom ś. p. Leona 
Załęskiego o wykreślenie prenotacyi praw 
dzierżawnych dóbr Kolbajowice instr. 537 
pag. 28 n. 1 on. i instr. 485 pag. 344 n. 1 
on. ze sum 400 złr. i 600 złr. m. k. z pn. 
ze stanu biernego dóbr Kolbajowice na resztu- 
jącą cenę knpna tychże dóbr przeniesionych 
uchwałą z dnia 1 grudnia 1877 do 1. 54207 
w myśl §. 45. ust. hip. term in na dzień 16 
stycznia 1878 o 11 godzinie przed południem 
wyznaczony został, którą uchwałę równocze­
śnie dla niewiadomych z miejsca pobytu do 
rąk ustanowionego kuratora w osobie tu tej­
szego adwokata dr. Sitarskiego z zastępstwem 
adwokata dr Jam ińskiego się doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
wyż wymienionych, aby w należytym czasie 
osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły pra­
wne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 1 grudnia 1877.

(154 2— 3) O l tw le & s e a e u i ie .
L. 2409/pr. C. k. prezydent sądu kra­

jowego wyższego zamianować raczył na Iszy 
okres sądu przysięgłych, który się rozpocznie 
dnia 20 lutego 1878 przewodniczącym pre­
zydenta sądu obwodowego Józefa D ittricha 
zaś zastępcami przewodniczącego radców są­
dów krajowych Gustawa Schenka, Ludwika 
Majewskiego, Jana Ozaczkowskiego i Ludwika 
Słotwińskiego.

Prezydyam  sądu obwodowego 
Sambor 8 stycznia 1878.

(120 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7851. O. k. sąd powiatowy w Ober- 

tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie c.. k. uprzyw. Zn kład u kred. wło­
ściańskiego przeciw Wenzlowi Łubyk i Hry- 
ciowi Sołowka celem ściągnienia kapitału 
300 zł. a względnie 274 zł. 52 ct. w. a. z 
odsetkami po 12%  od 2 lutego 1875 aż do 
rzeczywistej zapłaty bieżącemi tudzież dal- 
szemi 3 proc. odsetkami od kwoty w nale­
żytym czasie nieuiszczonej, nakoniec na za­
spokojenie kosztów sporu w kwocie 14 zł. 
98 ct. w. a. już poprzednio przysądzonych i 
dalszych kosztów 4 zł, 62 ct. w. a. realność 
pod Nk. 413 w Czortowcu położona ciała 
tabularnego nie stanowiąca na dniu 5 lutego 
1878 lub na dniu 5 marca 1878 każdym 
razem o godz. 9 z rana powyżej lub za ce­
nę szacunkową w w-ysokości 600 zł. ustano­
wioną a na dniu 2 kw ietnia 1878 o godz. 
9 z rana poniżej ceny szacunkowej na miej­
scu w Ozortowcu w kancelaryi gm innej sprze­
daną będzie.

Kupić chęć mających wzywa się by w 
dniu licytacyi się jawili odsełając ich do 
do przeglądnięcia warunków licytacyjnych do 
ts. registratury.

Obertyn dnia 18. listopada 1877.
(6955 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 15289. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Tadeusza Preka, z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, tudzież spad­
kobierców jego z im ienia i życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw niemu, o wy­
kreślenie ze stanu biernego dóbr Krywe za­
pisanej w ks. dom. 70 pag, 460 n. 25 on. 
ewikeyi z pn. Mikołaj i Julja Pisarczuki po­
zew wytoczyli naco uchwałą z dnia dzisiejsze­
go do 1. 15289 pozwanym wniesienie pise­
mnej obrony do 30 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. dr. Zeziilki 
z zastępstwem p. adw. dr. Dworskiego i po­
leca pozwanym, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumieli, lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bądą 
musieli.

Przem yśl 14 listopada 1877.
(164 2— 3) K o n k u r s  L. 11251.

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
m etryki izraelickie w Stryju rozpisuje się 
konkurs do 15 lutego 1878. Chcący ubiegać 
się o tą posadę muszą być wyznania mojże- 
szowego, mieszkać w Stryju lub też stale się 
tu osiedlić, i wnieść swoje własnoręcznie pi­
sane podania do tutejszego c. k. Starostwa 
wykazując świadectwami legalnem i:

1. Wiek,
2. Obywatelstwo austryackie z krajów 

w Radzie Państw a reprezentowanych,
3. Dokładne władanie językami krajo- 

wemi w piśmie i mowie,
4 .. J^e-stauitelne zachowanie się, stopień 

wyksztatfeniś * * fu |yępe zatrudnienie.
Oprócz.1 tegń ęiyiuni będą wykazać się 

świadectwfńif odbyffeg-cP-egzaininu na podsta­

wie rozporządzenia w. c. k. m in istersura  
spraw wewnętrznych z dnia 15 marca 1875 
1. 14095 lub poddać się takiemu egzaminowi.

Jako wynagrodzenie przyznani będzie 
prowadzącemu m etryki za każde wpisanie 
aktu metrykalnego jako też za każde wysta­
wienie poświadczenia metrykalnego opłata 
50 centów, za wystawienie zaś wyciągu fa­
milijnego w wykonaniu ustawy o poborze 
wojskowym kwota 1 złr.

Stryj dnia 12 grudnia 1877.
C. k. Starosta.

(6938 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 18467. C. k. sad obwodowy T ar­

nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Hersch Schenkel przeciw z życia i miej­
sca pobytu niewiadomej Wandzie Kamla o 
wyeliminowanie sumy 300 zł. m. k. czyli 
315 zł a. w. z tabeli płatniczej do ceny ku­
pna realności 1. 13 w Tarnowie pod dniem 
15 listopada 1877 1. 18467 skargę wniósł i 
o pomoc sądową prosił wskutek czego te r­
min 30 dniowy do wniesienia obrony wy­
znaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwanej W andy 
Kamla nie jest wiadomym, przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanej tutejszego ad­
wokata dr. Stanisława Tokarza z substytucyą 
adw. dr. Forysta na kuratora z którym w nie­
siony spór w edług ustawy eyw. dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzouym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa­
nej, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sama osobiście stawiła, albo potrzebne doku- 
m enta przeznaczonemu zastępcy udzieliła, lub 
też innego obrońcę obrała i tutejszemu sądowi 
oznajmiła ogólnie do bronienia prawem prze­
pisane środki użyła, inaczej z jego opóźnie­
nia wynikające skutki samej sobie przypjsać- 
by musiała.

Tarnów dnia 22 listopada 1877.
(6974 1— 3) E d y k Ł

L. 28101. O. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Antoniego i L u­
dwikę z W ołowskich M ichniew skich a w ra- 
zie tychże śmierci z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych ich spadkobierców, że przeciw 
nim W iktor i Paulina Armółowicze o eksta- 
bulaeyę ze stanu biernego realnolei pod 1. 
366 dz. I, (532 gm. IV) w Krakowie wpoz.  
n. 2 on. intabulowanego prawa najm u w nie­
śli pozew w dniu 15 października 1877 1. 
28101, w załatwieniu którego wyznaczono 
term in 90 dni do w niesienia pisę.frmej o- 
brony. 1 h

Gdy miejsce pobytu pozwanych A nto­
niego i Ludwiki z Wołowskich M ichniew­
skich nie jest wiadomem przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania pozwanych na koszt i n ie­
bezpieczeństwo ich tutejszego adw. Mochna­
ckiego kuratorem nieobecnych ustanow ił, z 
którym spór wytoczony według ustaw y po­
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują­
cego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo potrzebne dokum enta ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili lub innego obroń­
cę sobie wybrali i o tern c. k. sądowi donie­
śli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użyli, w razie bo- 
wfiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musieli.

Kraków 23 listopada 1877.
(6988 1— 3) E  d f  k  t.

L. 5660. Stefan Doberczak. rolnik z 
Koszlak, uznany został m arnotrawcą, a ku­
ratorem tegoż ustanowiono Józefa Zachryj- 
czuka.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 8 grudnia 1877.

(6957 1— 3) E  (1 y  k  t .
L. 5687. W  stanie biernym realności w 

Nowym Sączu położonej Exróżancowej zwa­
nej dotąd na rzecz Antoniego Gutowskiego 
zaintabulowanej a obecnie Jana Kosmana, 
Adolfa, Juliana, Marcelego Gutowskich i Ho­
noraty Zagurowskiej własnej jest dom I. pag. 
257. n. 4 on. opisane poręczeuie Tomasza i 
Joanny małżonków Gutowskich z dokumentu 
z duia 20 lutego 1802 zaingrosowanego w 
księdze instr. tom. IV. pag. 521 N. S. 350. 
za sumę pupiiarną Filipa Moszczyńskiego 
podniesioną z depozytu sądowego przez Jana  
Sroczyńskiego w kwocie 500 złr.

Ponieważ od czasu wpisania tej wie­
rzytelności już więcej jak 50 lat upłynęło a 
upraw nieni takowej dotąd nie poszukiwali 
przeto na żądanie teraźniejszych właścicieli 
tej realności Jana  Kosmana, Adolfa Gutow­
skiego, Ju liana Gutowskiego, Marcelego Gu­
towskiego i Honoraty Zagurowskiej wzywa 
się po wyż wymienionych uprawnionych z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych dla k tó­
rych p. adwokata dr. Żelechowskiego kura­
torem ustanowiono jakoteż i dla tych których 
dc powyższej wierzytelności p retensje  sobie 
rościli —  aby prawa swoje do 31 grudnia 
1878 w sądzie tutejszym zgłosili gdyż 
po upływie tego czasu powyższa pozycja na 
żądanie proszących za umorzoną uznaną i 
ze stanu biernego rzeczonej realności Exró- 
żańcowej wykreśloną zostanie.

O. k. sąd obwodowy
Nowy sącz 1 grudnia 1877.

| (70  OU 1— 'ó)  l i  f l  *t. T  i .
L. 19054. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem Markusa Braun- 
steina, że pod dniem 24 listopada 1877 do 
1. 19054 przeciw niem u Israel Sass wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 30 zł. w. a. i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie pana adwokata dra 
Delinowskiego z zastępstwem pana adwokata 
Horowitza, któremu też wydany nakaz za­
płaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnianego d łu ­
żnika, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze.

0. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 28 listopada 1877.

(7017 1— 3) E  d y  k  t.
L. 60922. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy wydał w sprawie Feiwla Pół­
toraka przeciw Franciszkowi hr. Komorow­
skiemu o zapłacenie sumy wekslowej 2000 
zł. w. a. z pn. nakaz zapłaty na dniu 27go 
października 1877 i. 56469, a ponieważ po­
zwany Franciszek hr Komorowski obecnie 
z miejsca pobytu wiadomym nie jest, prze­
to ustanawia dla niego celem doręczenia mu 
powyższego nakazu _ zapłaty, tudzież celem 
dalszego zastępowania go w tej sprawie ku- 
latora ad actum w osobie p. adw. dra Józe­
fa Smolki z zastępstwem p. adw. dra Gre- 
gorowicza i doręczając jednocześnie wspo- 
mniouy nakaz zapłaty ustanowionemu p, ku­
ratorowi, uwiadamia o tern przez niniejszy 
edykt^ p. Franciszka hr. Komorowskiego do 
właściwego zastosowania się.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
 Lwów dnia 24 listopada 1877.

Doniesienia prywatne.

Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z W ieik . Księstwem 

Krakowskiem
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